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NAKAZY RACJI STANU
U s ta w a  k a rte lo w a  n ie m o2e być k aw a łk ie m  pap ieru .

Uważny obywatel współczesnego 
życia społecznego nie może nie za no 
tować pouczającej zmiany pojęć, jaka 
zaszła wśród różnych sfer i w róż­
nych warstwach w ostatnich latach.

Poglądy, uchwały, programy, które 
do niedawna jeszcze z całą pewnością 
nosiłyby piętno niesłychanie radykal­
nych, przewrotowych i zagrażających 
spokojowi publicznemu, dziś są w y­
głaszane przez szereg czynników ofi­
cjalnych, z pewnością dalekich od re ­
wolucyjnych haseł.

Niezmiernie charakterystyczna e n ­
cyklika papieża Piusa XI (Quadra- 
quimo anno) ocenia objektywnie nie­
bezpieczeństw, wynikające ze spaczenia 
współczesnego ustroju społecznego. 
Encyklika omawia głęboko przemiany, 
jakie  zaszły ostatnio w życiu gospo- 
darezem, podkreśla niezmierną potęgę 
i despotyczną władzę ekonomiczną w 
ręku nielicznych jednostek, wynikłą 
naskutek niczem nieograniczonej swo 
body współzawodnictwie.

Wolne współzawodnictwo dobiło 
samo siebie, stworzyło wewnątrz posz 
czegóinych krajów dyktaturę ekono­
miczną, która sięgnęła równocześnie 
po władzę polityczną dla poparcia 
egoistycznych dążeń gospodarczych. 
W dziedzinie międzynarodowej obecne 
stosunki ekomiczne wytworzyły z jed 
nej strony „nacjonalizm”, lub nawet 
„imperjalizm” gospodarczy, z drugiej 
zaś „internacjonalizm”, albo „m ię­
dzynarodowy imperjalizm* kapitału, 
dla którego ojczyzna jest tam, gdzie 
mu dobrze.

W Polsce, w równocześnie ogło- 
szonem orędziu, ks. biskup Kubina 
rozpatruje przyczyny współczesnego 
kryzysu, by dojść do wniosku, że jest 
to kryzys ustrojowy. Ustrój gospodar­
czy zachwiał się w swych podstawach 
i albo musi się poddać daleko idące­
mu przeobrażeniu, albo nawet ustąpić 
miejsca innemu ustrojowi gospodar­
czemu i społecznemu.

Nowy program gospodarczy prezy­
denta Roosevelts stawia mocno i w 
zupełnie konkretnej formie zasadę 
ukrócenia wybujałej hegemonji kapi­
tału.

Kontrola nad bankami, kontrola 
nad emisjami zagraniczneml, reg la­
mentacja produkcji rolnej, kontrola 
produkcji przemysłowej, kontrola po­
ziomu cen, ustalenie minimum płac 
pracowniczych i maksimum  uposażeń 
dyrektorów i członków rad nadzor­
czych spółek akcyjnych — oto zasad 
nicze tezy tego programu.

Równocześnie senat amerykański 
podejmuje, czysto teoretyczną narazie, 
niezmiernie jednak symptomatyczną 
uchwałę o 30-godzinnym tyg. pracy,

Wszystko to dowodzi niezbicie, że 
tezy o konieczności reorganizacji obec 
nego ustroju przechodzą stopniowo do 
programów i poczynań oficjalnych.

Pierwszym krokiem na drodze re­
organizacji obecnego ustroju kapitali. 
stycznego, opartego w swej czystej 
formie na wolnej konkurencji i swo­
bodzie przemysłowej, jest  kontrola 
państwa nad przemysłem.

Sprawa w wewnętrznych stosun­
kach polskich nabiera specjalnego za­

barwienia ze względu na dominującą 
przewagę obcego kapitału w naszem 
życiu gospodarczem. Nie ulega już 
chyba najmniejszej wątpliwości, że 
szereg największych koncernów h u t ­
niczych i górniczych na Śląsku otrzy 
muje w zakresie polityki gospodarczej 
i społecznej bezpośrednie dyrektywy 
i dysp. z Niemiec. Niezmiernie cha- 
rarakterystyczne jest szczere i całkiem 
niedwuznaczne oświadczenie, złożone 
przez dyrekcję jednej z firm m eta lo­
wych w Katowicach, na konferencji 
u komisarza demobilizacyjnego, że fa­
brykę zamkną, bo firma nie ma żad­
nego interesu, by opłacać polskiego 
robotnika niemieckiemi pieniędzmi.

Groźna potęga międzynarodowej 
polityki k a p i t a ł u  jest znacz­
nie bardziej niebezpieczna w Polsce, 
niż w innych krajach.

Organizacje zawodowe pracowni­
cze oddawna już domagają się kon­
troli rządu nad przemysłem, ustaw o­
wej ochrony gospodarstwa narodowego 
przed bezwzględną eksploatacją kapi­
tału, właszcza zagranicznego.

Konieczność zastosowania kontroli 
nad przemysłem uznał rząd polski,

przeprowadzając ustaw ę kartelową. 
Zdrowy głos społeczeństwa polskiego 
znalazł swój mocny wyraz w obradach 
Zjazdu gospodarczego BBWR. Refe­
rent komisji przem ysłowo-handlowej, 
min. Miedziński, reasum ując prace 
komisji, wyraźnie podkreślił, że^ nie- 
tylko w dziedzinie politycznej, ale i 
w dziedzinie gospodarczej decydować 
musi polska racja stanu, A ponieważ 
w wielkim, skartelizowanym przemy­
śle^ w Polsce znajduje się stosunkowo 
dużo kapitałów obcych, które nia 
liczą się w dostatecznej mierze z polską 
raclą stanu, m usi tu  istnieć pierwia­
stek przymusu. Przymus ten zawarty 
jest w ustawie kartelowe. Ustawa k a r­
telowa nie może być kawałkiem  pa­
pieru, lecz realnem narzędziem polity 
ki państwowej.

Rząd dał już niejednokrotnie w y­
raz polskiej racji s tanu w dziedzinie 
zagadnień gospodarczo - społecznych. 
Bronił zarobków robotniczych przed 
zakusami przemysłu hutnicso-górni- 
czego, potrafił narzucić umowę zbio­
rową w przemyśle włókienniczym 
wszystkim niezrzeszonym firmom, 
mim o nawet braku podstaw praw­
nych w tej mierze.

Obecnie może sięgnąć głębiej — 
położyć rękę na organizacji przemy­
słu w Polsce.

Uroczysty akt objęcia władzy
przez Prezydenta Rzplitej.

W dniu 4 ym czerwca r. h.t t  j. 
w dniu upłynięcia 7-letniej kadencji 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. dr. 
Ignacego Mościckiego, odbędzie się 
na Zamku uroczysty akt objęcia prze­
zeń władzy na następną kadencję,

W tym uroczystym akcie weźmie

udział rząd in corpore z premjerem 
Jędrzejewiczem na czele, m arszałko­
wie izb ustawodawczych, podsekreta­
rze stanu i wyżsi urzędnicy oraz przed 
stawiciele korpusu dyplomatycznego 
i wyższego duchowieństwa.

Za 30 milionów zakupują Sowiety 
ielaza w Polsce.

Prowadzone od pewnego czasu ro­
kowania przedstawicieli hu t Królews­
ka i Laura z handlowem przedstawi­
cielstwem Z. S, S. R. w Warszawie 
zostały zakończone pomyślnie. W wy­
niku tych rokowań wymienione huty 
otrzymały zamówienia Da dostawę dla 
Sowietów 60 tys. ton żelaza handlo­
wego.

Również zostały sfinalizowane w

Berlinie pertraktacje huty  „Pokój” na 
dostawę dla Sowietów około 50 tys. 
ton żelaza. Ponadto toczą się rozmo­
wy z Sowietami, dotyczące zamówień 
w Hucie Bankowej i Zakładaoh Mo­
drzejewskich.

Ogólna wartość zamówień sowiec­
kich w hutach polskich wyniesie oko­
ło 30 milj. zł., z term inem  wykonania 
do końca roku bieżącego.

Skandale morganowskiego panowania.
WASZYNGTON. — Siedztwo, pro­

wadzone przez parlamentarną komisję 
St. Zjednoczonych w sprawie opera- 
cyj finansowych Morgana, dało, jak 
pisaliśmy, olbrzymi materjał, kompro­
mitujący szereg wybitnych, osobistości. 
Wśród nich znajduje się również b. 
prezydent Coolidga, który we wrześ­
niu 1929 roku nabył za pośrednic­
twem Morgana akcje po cenie niższej 
od kursu rynkowego, uzyskując je ja­
ko specjalny przywilej.

Z wybitnych współpracowników 
prezydenta Roosevelta oprócz Norma* 
na, Davisa i Woodina skompromito­
wani są jeszcze senator Baruch i b. 
sekretarz skarbu Maeadoo. Davis po­
krywać miał z funduszów otrzymywa­
nych od Morgana koszty swego poby­
tu w Europie, pobierał bowiem b. 
skromne djety.

Ogółem bank Morgana dokonał o- 
peracyj emisyjnych na sumę 1,204.800 
tysięcy fantów zł.

W  związku z rewelacjami proku­
ratora Pecora nakazano wzmocnienie 
ochrony sali, w której odbywa się 
śledztwo. Osoby, przybywające na roz­
prawę, poddawane są rewizji, czy nie 
posiadają broni, istnieje bowiem po­
dejrzenie, że na życie Morgana plano­
wany jes t  zamach.

LITWA ZBROI SIĘ.
KOWNO. W dniach ostatnich przy 

było tu  20 czołgów szybkobieżnych 
oraz 15 samolotów pościgowych i m y­
śliwskich, zakupionych przez władze 
litewskie.

Pozatem do Kowna przybyli w oj­
skowi instruktorzy niemieccy,

Na pograniczu połsko-lHewskiem 
bawi od dwóch dni komisja wojskowa. 
Komisja bada tereny pograniczne, pod 
mające się budować w najbliższym
czasie na oograniczu fortyfikacje.

WYWIAD Z PADEREWSKIM.
PARYŻ. „La L iberte” drukuje wy­

wiad z Ignacym Paderewskim, który 
wypowiada się kategorycznie prze­
ciwko wszelkiej rewizji traktatów nie 
znajdując dostatecznych przyczyn ob- 
jek tyw nych do jakichkolwiek zmian. 
Paderew ski zwraca uwagę, iż Roose­
velt w swem orędziu sprawę tę prze­
milczał i wypowiada się za koniecz­
nością utrzymania sta tus quo w zbro 
jeniach. Najistotniejszym warunkiem 
utrzym ania pokoju — jest ścisły zwią­
zek Polski i Francji w każdej dzie­
dzinie.

TAJNY ROZEJM MIĘDZY CHINAMI 
A JAPONIĄ.

SZANGHAJ. Mimo oficjalnych za­
przeczeń, zdaje się być rzeczą pewną, 
że prowizoryczny rozejm chińsko- 
japoński został podpisany w Mi Yun. 
Jak  się dowiaduje biuro Reutera, r o ­
zejm obecny, który będzie obowiązy­
wał do czasu zawarcia normalnego 
układu, przewiduje wycofanie obu 
armij, rozwiązanie korpusu ochotni­
ków chińskich i roztoczenie przez 
Chiny kontroli nad ruchem antyja- 
pońskim.

Na zasadzie układu, zawartego po 
między dowództwem obu wojsk wal­
czących tekst chińsko - japońskiego 
rozejmu nie będzie opublikowany.

Formalne podpisanie rozejmu m a 
nastąpić 29 bm.

GOEBELLS JEDZIE DO RZYMU.
BERLIN. Minister propagandy, dr 

Goebells udaje się dziś wieczorem do 
Rzymu. Goebellsowi towarzyszyć b ę ­
dzie książę Schaumbourg Lippe, oraa 
przywódca niemieckich związków za­
wodowych, zgrupowanych w t. zw. 
„narodowym froncie pracy” dr. Ley.

344TMILJ0NY DEFICYTU.
PARYŻ. Izba uchwaliła w drugiem 

czytaniu projekt ustawy budżetowej 
427 głosami przeciwko 98. Budżet 
przewiduje 49.989 miljonów w wydat 
kach, a 45,646 miljonów w dochodach.

KATASTROFA KOLEJ. POD LONDYNEM.
LONDYN. Pod stacją Raynes Park 

w pobliżu Londynu, z niewiadomych 
narazie powodów, wykoleił się pociąg 
pasażerski. 5 osób zostało zabitych na 
miejscu, a ponad 50 odniosło ciężkie 
rany.
PARLAMENT AMERYKAŃSKI W OBRONIE 

ŻYDÓW NIEMIECKICH.
NOWY JORK. Na posiedzeniu Iz­

by reprezentantów Hamilton Fish 
przedstawił uzgodniony z senatem  pro 
jekt rezolucji, zwracającej się do pre­
zydenta o poczynienie przyjaznych 
przedstawień rządowi niemieckiemu, 
aby rząd ten  szanował obywatelskie, 
ekonomiczne i polityczne prawa swych 
obywateli żydowskiego pochodzenia. 
Rezolucja przesłana została do komisji 
spraw zagranicznych. Po wniesieniu 
rezolucji Fish oświadczył, iż zaczeka 
na reakcję, jaką rezolucja ta wywoła 
ze strony żydowskich obywateli i za-



Str. 2, „R Ł O W  O” Nr 121,

żąda niezwłocznie dyskusji nad  rezo- 
luoją, jeśli  reakcja  ta  będzie je d n o ­
m yślną ,

RZECZOWE PRACE KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ

G E N E W A . Komisja g łów na k o n fe ­
rencji  rozbrojeniowej k o n tynuow ała  
d yskus ję  nad  rapo rtem  k o m ite tu  do 
spraw  bezpieczeństwa, rozpatru jąc  pro 
j e k t  fo rm uły , określającej napas tn ika ,

D elegat ZSRR, D owgalewski,  w y ­
raził zadowolenie, że pro jek t sowiecki 
został p rzyję ty  przez kom ite t ,  m a n a ­
dzieję, że będzie przyjęty także  przez 
konferencję ,  W  ten sposób pojęcie 
n ap a s tn ik a  w yjdzie z fazy m itycznej 
w  dziedzinę rzeczywistości.

D elegat Polski,  m in is te r  Raczyński, 
w yraził  uznan ie  dla doniosłej in ic ja ty  
w y  delegacji  sowieckiej. D elegat Pol­
sk i  uw aża  projekt sowiocki za poważ­
n y  przyczynek  do rozwoju porozumie­
n ia  m iędzynarodow ego i je s t  gotów 
przyjąć proponow aną formułę.

P ro jek t  sow iecki został poddany 
k ry ty ce  przez reprezen tan ta  Wielkiej 
B rytanji.

Z tezą b ry ty jską  polemizował prze 
w odniczący  kom ite tu  bezpieczeństwa, 
Po li t is ,  w ykazu jąc  za le ty  pro jek tu . 
Szereg delegacyj popierało nas tępn ie  
p ro jek t  sowiecki, a w  szczególności 
delegat ru m u ń sk i ,  T itu lescu , k tóry  
p rzem aw iał im ien iem  trzech państw  
Małej E n ten ty .

AUTOBUS W PRZEPAŚCI.
BUKARESZT. Około m iejscowości 

P ossada, w pobliżu S ina ia  przejeżdża­
jący  szosą au tobus  zwalił się do prze­
paści. 5 osób poniosło śm ierć  na 
m iejscu , a 80 j e s t  ciężko rannych .

UŁASKAWIENIE KAMIENIEWA 
I ZINOWJEWA.

MOSKWA. Znani przywódcy opo­
zycji, trockiści K am ieniew  i Zinow- 
jew  zostali u ła sk aw ien i  i przyjęci z 
pow ro tem  do partji. Z inowjew w n a j ­
b liższych dniach  m a  objąć k ie row ­
n ic tw o  niem ieckiej sekcji K om internu  
S k ierow ać m a akcją  kom u n is ty czn ą  
n a  te ren ie  Niemiec.

D zisiejsza „P ra w d a ” d ruku je  a r ty ­
k u ł  K am ieniew a, ostro p ię tnu jący  tak  
zw an y  mieńszewiz-m, k tó rego  zw olen­
n ik iem  był w łaśn ie n ie jednokro tn ie  
sam  autor.

ZAMACHY DYNAMITOWE W fAUSTRJI.
W IED EŃ , W pobliżu m ias ta  B rack  

w  Styrji  dokonano w nocy zam achu  
d ynam itow ego  n a  3 m iędzym ias tow e 
k ab le  telefoniczne, prowadzące do 
W łoch. Spraw cy byli widocznie fa ­
chow cam i dobrze obeznanym i z roz­
m ieszczen iem  kabli.
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POD TWOJĄ OBUONi
Wykonawcy ról głównych. A BRODZISZ, M BQG 

I DA, W. WALTER, B SAMBORSKI i inni

Początek  seansów  o 5 popoł. w św ię ta  i niedzielę 
o godz* 12  3 0  w południe.1 W ie lk i  f i lm  dźw ięk .

k tóreg o  z d j ę c i a  w y k o -  
1 n a n e  z o s ta ły  na tle  Jas 

nej  Góry.

Ze względu na nastro jow ą treść, żadne dodattu  
do f ilm u i w y i w l e t l s n e  nl@ b ę d ą .

C en y  m ie j sc  od 49 gr. S e a n s e  g r u p o w e  na z a m ó w ie n ie  
... --------- ---------------- ----

Bestialskie znęcanie sie policii
niemieckie! nad Polakiem.

ESSEN . W ychodzący  w Herne 
„N aród” donosi o w y p ad k u  n ie lu d z ­
k iego w prost  pobicia przew. u rzędn i­
ków  policji w D ortm und  przez, miejs  
cow ego polskiego tow arzystw a szkol­
nego, p. J a n a  K uchcińsk iego .

W  nocy przybyli do m ieszkania  
prez. K uchcińsk iego  dw aj policjanci. 
Z w ym ierzonym i rew olw eram i zaw e­
zw ali K uchcińsk iego  do u b ra n ia  się w 
przeciągu  paru  m. i bezzwłocznego u- 
dan ia  się z n im i na  odw ach policyjny. 
K ucheińsk iem u  włożono ka jdank i  i od­
prow adzono go n a  odw ach policyjny.

W  drodze na  odw ach obaj po lic­
jan c i  znęcali się nad K uchcińskim , bi 
j ą c  go praw ie n ieus tann ie  p ięściam i 
po głowie i po tw arzy  i zm uszając go

do k lękan ia  przed nim i. K uchcińskie- 
mu, k tó ry  się opierał, je d e n  z policjan 
tów skręcał ka jd an k am i rękę ta k  sil­
nie, że w końcu  K uchcińsk i s trac ił  
przytom ność.

Na odw achu  policyjnym  znęcano 
się nad n im  w dalszym  ciągu, w y ­
m yśla jąc  m u  od św iń, „pollacken” itd. 
i grożąe m u  zastrzeleniem. Po k ilku- 
godzinnem  zam knięciu  przewieziono 
K uchcińsk iego  na  in n y ’ odw ach, a 
s ta m tą d  do prezydjum  policji, w śród  
n ieus tannych  pogróżek i w ym yśiań . 
Po południu  zwolniono K uchcińsk iego , 
nie w yjaśniw szy m u  pow oda areszto­
wania. R any K uchcińskiego, jak  w yni 
ka  z zamieszczonego przez dziennik  
św iadectw a lekarskiego, są  poważne.

N1EP0PULARN0SĆ PAKTU 4-CH 
W LONDYNIE.

LONDYN. P rasa  ang ie lska  w  licz­
n y ch  n o ta tk ach  z Genew y donosi o 
g w a łto w n y ch  pro tes tach ,  podjętych 
zarów no ze s trony  Polski, j a k  i Małej 
E n te n ty  wobec zam ierzeń  zaw arcia  
p a k tu  4 c h  m ocarstw .

D zienniki piszą o g roźbach  Polski, 
Czechosłowacji, R u m u n ji  i Jugos ław ji  
w ycofania  się z Ligi Narodów w r a ­
zie podpisania tego p ak tu .  P ra sa  za ­
m ieszcza  również spraw ozdanie  z P a ­
ryża, św iadczące o opozycji w  sp o łe ­
czeństw ie  fran cu sk iem  wobec zam ie­
rzonego p ak tu  i s tw ierdza, że w sp ra ­
w ie żaw arc ia  p ak tu  w ynik ły  nowe 
trudności.  Gazety londyńsk ie  w s trzy ­
m u ją  się w praw dzie  narazie  od k o ­
m entarzy ,  ale ani w ty tu łach ,  ani w 
a r ty k u łach  nie bronią p ak tu  4 ch m o ­
cars tw , k tó ry  najw yraźniej  n ie  je s t  
popu larny  w Londynie.

SUDOR
m m  A  P .  K O  W A L  S KI

U S  U W A

P O T  ■ NIEMIŁA
P Ł Y N
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K R O N I K A .
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N ie d z ie l a  28 maja. A u g u styn a
P o n ie d z i a ł e k  29 maja. M aksym iljana
W s c h ó d  słońca: o g. 3.41 Z&ckóa  19.41

N o c n e  t i j f f u r y  u p i ę t a .
W  n o c y  z so b o ty  n a  n ie d z ie lę :  II A l e ­

ja, Ostatni Grosz.
W  n o c y  z n ie d z ie l i  na p o n ied z ia łek :  

N o w y  R y n e k ,  A le ja  W o ln o śc i .

Powszechne obozy 
nadmorskie.

L iga  Morska i Kolonjalna o rgan i­
zu je  w czasie od dnia  15 czerw ca do 
1 w rześn ia  rb., w Jas ta rn i,  n a  pó łw y­
sp ie  Hełu, nad pe łnem  m orzem  le tn ie  
p ow szechne  o b o z y  nadm orsk ie  dla 
rzesz  członków Lig i Morskiej i Kolo­
nialnej.

C elem  obozów iest  u dos tępn ien ie  
sze rok im  kołom  przyjaciół m oiza  po l­
sk iego , zg rupow anym  w Lidze M. i K. 
ja k n a j tań sz eg o  pobytu  na  naszem  w y ­
brzeżu m o rsk iem  w p iękn ie  położonej 
les is te j  m iejscow ości n ad m o rfk ie j  J a ­
s ta rn i  i u ła tw ien ie  im  wycieczki na

wybrzeżu, oraz zapew nienie  korzyści, 
p łynących  ze sportu  w ioślarskiego i 
przysposobienia morskiego. W a ru n k i  
u czes tn ic tw a  w obozie są  następujące: 
koszt u trzym ania  dziennego (pożywie­
n ie  4 razy dziennie), wliczając w to 
nocleg w nam io tach , wycieczki po 
wybrzeżu i morzu, g ry  i zabaw y spor 
tow e— wynosić będzie zł. 2,00 od oso­
by. Ciepły pled lub ko łd rę  oraz poś­
ciel uczestn icy obozu m uszą  przywieźć 
własne; uczestn icy  obozu korzystać  
będą z u lgow ych  przejazdów kolejo 
w ych z m ie jsca  sw ego zam ieszkania  
do J a s ta rn i  i z pow rotem  w wysokości 
82 proc. zniżki, w g rupach , l iczących 
conajm niej 8 osób; g ru p y  s tanow ić 
m ogą mężczyźni i kobiety  z w a ru n ­
k iem , że w  obozie osobno będą za ­
k w a te row ane  kobiety , a oddzielnie 
mężczyźni; m in im alny  w iek  tak  m ęż­
czyzn ja k  i kobiet, up raw nia jący  do 
u czes tn ic tw a w  obozie 18 lat; uczes t­
nicy m u szą  podporządkow ać się re g u ­
lam inow i i ins truk torom , w yznaczonym  
przez k ierow nika  obozu; kan d y d ac i  na  
uczes tn ików  obozu m u szą  zadeklaro­
w ać  przynajm nie j  7-io lub 14 dniowy 
pobyt w obozie; każdy  uczestn ik  w i­
n ien  posiadać w a ru n k i  zdrowotne, po­
zw alające m u  na p rzebyw anie  w obo­
zie pod nam iotam i.

Zapisy p rzy jm uje  m iejscowy oddział 
L ig i M. i K. w  godzinach  wieczoro­
w y ch  po u p rzedn iem  w p łacen iu  w ka 
sia oddziału  zł. 2.00 na  każdy  zade­
k la ro w an y  dzień poby tu  w  obozie 
(niepełnoletni zezwolenie rodziców lub 
opiekunów) lecz najpóźniej na  2 ty g o ­
dnie przed oznaczonym  te rm in em  w y­
jazdu .

Niezależnie od powsz. o b o z ó w  
m iejscowy oddział L ’gi M. i K. urzą­
dza k ilkudn iow ą w ycieczkę n ad  m orze 
z okazji Święta  Morza, ta k  członków, 
j a k  i osób n ienależących  do L. M. i K. 
O te rm in ie  w yjazdu  na  w ycieczkę n a ­
s tąp i  osobne zawiadom ienie. W a ru n k i  
w yjazdu  pozostają tak ie  sam e, jak  dla 
uczes tn ików  obozu.

N e w e  u l g i  t a v e d y t u  d ł u g o ­
t e r m i n o w e g o  W P B R .  Rozporzą­
dzeniem  m in is t ra  S k a rb u  z dnia 6.II. 
1983 roku  zostały w prow adzone nowe 
ulgi, dotyczące oprocentow ania  i okre 
sów um orzen ia  pożyczek d łu g o te rm i­
now ych  P ań s tw o w eg o  B anku  Rolnego. 
Pow yższe ulgi, o d n csz ące s ię  zarówno 
do pożyczek w  lis tach  zastaw nych , 
j a k  i w obligacjach m elioracyjnych , 
m ożna  pokró tce  s treśc ić  następująco:

1) Oprocentowanie zostało obniżo­
ne z 7 proc. bądź z 8 proc. do 4 i pół 
proc, w  s to su n k u  rocznym.

2) Okres, n a  k tóry  pożyczka zos­
ta ła  udzielona, został znacznie prze­
dłużony: dla pożyczek w l is tach  za-

ODB IOR NIK I R A D J O W E ,
B A T E R J E  C E N T R A ,

AKU M U LA TO R Y
i C Z Ę Ś C I  R A D JO W E

Z A K ŁA D Y  R A D J O T E C H N IC Z N E

„STHTOR“ s p .  z o. 0
I I -g a A L E J A  Nr. 39-

EUGENIUSZ SUE.

K SIljŻf rODZIEdl.
6) P O W I E Ś Ć .

— Nie mogę ruszyć się z m iejsca. 
K azałaby m nie  przy trzym ać. Dawaj 
pić Szurynerze, — rzekła żywo, pod­
su w a jąc  szk lankę  — nie, nie wina, 
daj wódki, to mocniejsze. — A w y ­
p iw szy  z widocznem  obrzydzeniem , 
dodała: — Szkoda, że w ódka m a  tak  
brzydki smak.

R udolf s łuchał tej sm utnej pow ieś­
ci ze w zras ta jącem  zajęciem. Nędza i 
opuszczenie zgubiły  n ieszczęsną.

HISTORJA SZURYNERA.
Czyteln ik  nie zapom niał dw óch 

gośai, na  k tó rych  trzecia  osoba, póź­
niej przybyła, m iała  pilne oko. (Jeden  
z n ich  ciągle chow ał lew ą  rękę  i kil- 
kakroć dopy tyw ał się gospodyni,  czy 
B akałarz  n ie  był dziś u niej). Podczas 
opowiadania Gualezy, k tórego  słyszeć 
n ie  mogli, niepokój ich wzrastał.  Czło­
w iek ,  k tó ry  ich śledził, porów naw szy 
postać ich z opisem  na papierku , w sta ł  
i rzek ł do gospodyni:

— Słuchajcie, m atko , j a  zaraz w ró­
cę; p ilnu jc ie  mojej bu te lk i  i mojego 
talerza.

— Bądź spokojny, jeśli bu te lka  
Próżna, a na talerzu nic n iem a, n ik t

ich nie dotknie.
Gdy człowiek ten  w ychodził,  R u­

dolf spostrzeg ł na  ulicy w ęglarza ko ­
losalnego wzrostu. Nim drzwi się zam  
k n ę ły ,  R udolf m ia ł  czas okazać g e ­
s tem , ja k  dalece  je s t  m u  przykry  ten  
rodzaj opiekuńczego  dozoru: węglarz 
jednak , n ie  zw ażając na to, nie odda­
lił się od gospody.

Gualeza, chociaż odurzona nieco 
wódką, n ie  odzyskała swej wesołości; 
oparta  o ścianę, ze spuszczoną głową, 
zdaw ała  się być pogrążona w  czarnych 
myślach.

Szuryner, przeciwnie, w najlepszym  
był hum orze, sam  jeden  całą spożył 
w ieczerzę; w ino i w ódka  rozwiązały 
m u  język . D zika o tw artość , z k tó rą  
się przyznał, że zabił cz łowieka i s łu ­
szną odniósł karę, ta  dum a, z ja k ą  u- 
pew nia ł,  że nigdy nic nie kradł, zd a ­
w ały  się dowodzić, że m im o  popełnio 
n ych  zbrodni S zuryner nie je s t  z a ­
tw ard z ia ły m  w inowajcą. S tąd  też R u ­
dolf c iekaw ie czekał jego biografji. 
B andy ta  w ychylił  szk lankę  i ta k  za­
czął:

— Ciebie, m oja b iedna Gualezo, 
p rzy tu li ła  choć P uhaczka ,  k tó ra  bo ­
dajby się sm aży ła  w piekle!.,. J a  nie 
p am ię tam , żebym  kiedy spał na ja­
k iem  posłaniu , aż do lat d z iew ię tn a ­
s tu ,  k ied y m  w s tąp ił  do wojska.

— S łużyłeś więc? — zapy ta ł  R u ­
dolf.

— Trzy lata. Schody pałaców, p ie ­
ce, w k tó rych  palono wapno w Clichy,

k o p a ln ie  w Montrouge, gdzie piłu ją  
k am ien ie ,  tam  spędziłem  młodość. Mo 
g łem  m ieć  la t dw anaście ,  k ied y m  się 
dosta ł  do Montfaucon, gdzie biją s ta ­
re kon ie  i zde jm ują  z n ich  skórę. Z 
p o czą tku  zabijanie biednych zw ierzą t 
robiło  na  m nie  wrażenie, w kró tce  po­
lubiłem  mój stan .

— A ja k  cię nazyw ano? — sp y ta ł  
Rudolf.

— Miałem włosy jeszcze podob- 
niejsze do lnu  niż te raz  i często oczy 
k rw ią  m i zachodziły, diatego zwali 
m n ie  Albinos. Albinosy m iędzy  l u d ź ­
mi są  tern sam em , co białe króliki 
m ięd zy  zw ierzętam i, — dodał po­
w ażn ie .

— A twoi rodzice? twoi krewni?
— Rodzice? Miejsce urodzenia p ier­

w szy lepszy róg jaklejbądź ulicy; n ie ­
w ie lk ą  mi p rzy s łu g ę  zrobili, że m nie  
n a  św ia t  wydali.  W ielem  użył biedy.

— Byłeś głodny, ziębłeś, a nie 
kradłeś?

— Nigdy.
— Bo się bałeś pójść do więzienia?
— Gdzież znowu! Nie kradnąc ,  pu 

ch łem  z g łodu; złodzieja karm iiiby  w  
więzieniu! Nie, nie krad łem , bo.... bo 
kraść — to nie m oja natu ra .

Rudolfa rozczuliła ta  odpowiedź.
— To dobrze, — rzekł, — m asz 

jeszcze serce i honor!
B andy ta  zm ieszał się; spojrzał na  

Rudolfa z uszanow aniem . Pojm ow ał, 
że przepaść ich rozdziela.

— Nie wiem, czy ta k  je s t ,— rzekł.

— Ale to, coście m i powiedzieli... 
n ik t  jeszcze do m nie  ta k  n ie  mówił... 
Dosyć... w życiu w am  tego n igdy  nie 
zapomnę!

— Czy długo byłeś w MontfaucoD?
— sp y ta ł  Rudolf.

— L a t  kilka; z początku  mdło m i 
się robiło, k ied y m  zarzynał biedne 
szkapy. Ale gdy  przyszło la t  s ie d e m ­
naście ,  jakiś szał m n ie  ogarnął. Cza­
sem  stało dw adzieścia  koni, czekają­
cych na  sw ą kolej. Ja  bez koszuli, z 
o s t ry m  w ie lk im  nożem  uw ija łem  się 
m iędzy  niemi... oczy k rw ią  napływ ały , 
c iąłem  nożem  bez pam ięci, póki mi 
nóż z rą k  nie wypadał. A że przy t a ­
kiej robocie kaleczy łem  skóry, w y m ó ­
wiono m i służbę. Chciałem  pójść do 
rzeźników. Ale gdzież tam ! gardzili  
m ną . P iłow ałem  kam ienie  w Montrou 
ge  przez dw a  lata, nakoniec p rz y s ta ­
łem do wojska. M iałem wzrost dobry, 
siły dosyć, przyjęli. Tylko szkoda, że 
n ie  m ieliśm y wojny. A z karnośc ią  
w ojskow ą n iem a co żartow ać. J e d n e ­
go dnia s ierżant w yła ja ł  m n ie  i s łu ­
sznie, bo się len iw iłem ; to m nie  roz­
gniew ało , nie us łucha łem  go, on m nie  
popchnął,  j a  jego  pięścią w pierś. 
Rzucają się n a  m nie  inni; w ściek łość 
m n ie  ogarnia , czerw ieni m i się  w o- 
czach... m ia łem  nóż w ręku , jak  sza­
lony uderzam ; zabiłem  sierżanta , z ra­
n iłem  dw óch żołnierzy.

B andy ta  spuścił  g łow ę i chw ilę  
s iedzia ł  zasępiony.

C. d. n.
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U d erzen ie  krwi d o  g ło w y , ściska­
nie w  okolicy serca, brak  tchu, uczucie 
strachu, p rzeczulen ie  nerwowe, migrena, 
niepokój i bezsenność  mogą być łatwo 
usuniętu p rzy  używaniu naturalnej wody 
gorzkiej „ F r a n c f s s k a - J ó z e f a " .  Zalecana 
p rzez  lekarzy

stawnych do 55 lat, dla obligacyj me* 
Ijoracyjnych do 36 lat, licząc od 1-go 
stycznia 1933. Dzięki tem u każdora­
zowa część (rata) amortyzacyjna u le ­
gła  znacznemu obniżeniu. Należy do­
dać, źe zgłaszanie do Państwowego 
Banku Rolnego próśb o przedłużenie 
okresu pożyczek jest zbędne, gdyż w 
stosunku do wszystkich dłużników 
B a n k u  to przedłużenie następuje z 
mocy ustawy.

3) Niezależnie od tego wprowadzo­
ny został dodatkowo okres ulg dodat­
kowych, który polega na tem, że w 
oznaczonym okresie dłużnicy Państw. 
Banku Rolnego są zwolnieni od spła­
cania c z ę ś c i  raty przeznaczonej na 
umorzenie zobowiązania, a płacą tylko 
procenty. Dla pożyczek w listach za­
stawnych dodatkowy okres ulgowy 
wynosi trzy lata  i trw a od 1,1.1933 r. 
do 1.1.1936 r. Dla obligacyj meljora- 
cyjnych okres ten jest 6 letni.

Z CsQsioieltowsklego Towa­
rzystwa Cyklistów i Motocykli­
stów. W  dniu 3 czerwca rb. o godz. 
4 rano wyruszy wycieczka kolarska 
Częst. Tow. Cyklistów do Krakowa. 
Wycieczka zwiedzi byłą granicę 3-eh 
mocarstw, piękne okolice Tęczynka, 
Krakowa i w dniu 5-ym nastąpi pow­
rót przez Ojców, Pilicę do Częstocho­
wy. W  wycieczce mogą wziąć udział 
i sympatycy. Zgłoszenia należy kiero­
wać do kauitana, p. A. Trynkiewicza, 
ulica św. Rocha 39 41.

Komitet ratunkowy „Jedno­
ści" rozwiązany. Wobec ukonsty­
tuowania się nowych władz spółdziel 
ni „Jedność”, które przystąpiły do po 
zytywnej pracy i zdobyły zaufanie 
instytucyj kredytowych oraz poparcie 
odnośnych czynników, komitet ra tun ­
kowy „Jedności” z dniem dzisiejszym 
rozwiązuje się, oddając swoje siły do 
dyspozycji władz spółdzielczych.

Walne zebranie Zw. zaw- 
Przem. Wffók. W sobotę, 27 b. m.
0 godz. 18 w saii Z. Z. Z, (Katedral­
na 10) odbędzie się ogólne roczne ze­
branie członków Związku Zawodowe­
go Przemysłu Włókienniczego Z. Z. Z. 
Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa, ze względu na ważność 
spraw.

Koncert p. KopeckieJ. Recital 
fortepianowy p. W andy Kopeckiej, za 
powiedziany na dzień 29 bm., poświę­
cony będzie twórczości mistrzów fran 
cuskiej muzyki współczesnej. Prócz 
tego piękny oraz interesujący pro­
gram  tego wieczoru nawiązuje do przy 
padającego w r. b. stulecia etjud op. 
10 Chopina, których pojawienie się 
było epokowym wydarzeniem w dzie­
jach historji muzyki.

Na program tej uczty muzycznej 
złożą się: preludja, chorał i P ugu—Ce­
sara Franka, genjalnego organisty o 
niezwykłej głębi ducha religijnego, 
zwanego współczesnym Bachem; po- 
zatem kilku utworów Klaudjusza D e ­
bussy, twórcy impresjonizmu w m u­
zyce. Poznamy również tworzywa gen 
jalnych kontynuatorów tegoż stylu 
Maurycego Ravela i Deoduta de Se- 
yerae. Na zakończenie zostaną odegra 
ne 6 etjud Chopina, o których mowa 
wyżej. Koncert odbędzie się w sali 
teatru Kameralnego. Bilety w cenie 
od 80 gr. do 3 zł. do nabycia w dzień 
koncertu w kasie teatralnej.

Z teatru kameralnego. Dziś, 
w sobotę, o godz. 21 jedyny występ 
znakomitych artystów, I. Kamińskiej
1 Z. Turkowa w głośnej sztuce „PaD 
Lambertier”.

W niedzielę, o godz. 15.30 i 17.45 
dwa przedstawienia: „Kobieta i szma­
ragd. Bilety w cenie od 60 gr.

O godz. 20.45 najcudowniejsra ko- 
medja współczesna „Szczęście od ju ­
t ra ” w premjerowej obsadzie: Ceranka, 
Kopijowska, Dębicz, Brem, nowozaan- 
gażowany młody artysta W. Wojtecki 
i cały zespół. Aby uprzystępnić jak- 
najszerszym warstwom ujrzenie tego 
arcydzieła nowoczesnej komedji pol­
skiej dyrekcja wyznaczyła ceny popu­
larne, a mianowicie: wszystkie miejsca 
op 1 do 10 rzędu po 1 zł. dalsze po 
60 groszy.

Losy teatru. W ! Ministerstwie 
W. R. i O. P, w Warszawie odbywa
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Urządza  4-tygodniowy propagandow y kurs  nauki
pływania dla płci obojga .  Kurs trwać będz ie  od
dnia 7-go cze rw ca  do dnia 5-go  lipca roku bież.
zapisy tylko do dnia 2 czerwca rb włącznie'
Cana kursu zł. 4 | 5 0  wraz z szatnią i biletem miesię­

cznym wstępu.
Zapisy przyjmuje sekretarjat na miejscu.
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Po grunłownem odnowieniu 
otwarta sostata

K A W I A R N I A
w ogrodzie

„ T I V O L I ”
SMACZNE ŚNIADANIA, OBIADY 

i KOLACJE 
Codziennie koncerty zesp o łu  smycz  

k ow ego  pod batutą  
p. J A Ł O W I E C K I E G O .

OOOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOOOOO„święto noRzr u czutochowie.
W  dniu 29 czerwca rb. na obszarze 

całego Państwa poraź pierwszy odbę­
dzie się, na szeroką skalę zakrojony, 
o b c h ó d  „Święta Morza". Dziesiątki 
komitetów we wszystkich miastach 
Rzplitej pracują niezwykle in tensyw­
nie nad przygotowaniem obchodu, któ 
ry w roku bieżącym będzie stanowił 
wyraz solidarnego frontu polskiego 
społeczeństwa, stojącego czujnie na 
straży polskiego Pomorza i wybrzeża.

W Częstochowie powstał już ko­
m itet obchodu, nad którym protektorat 
objęli: J . E. ks. biskup dr. T. Kubina, 
starosta Eustachiewicz, kom. Mazur i 
gen. M. Dąbkowski.

Komitet wykonawczy stanowią: p. 
starosta Eustachiewicz, jako przewod­
niczący, oraz starościna Eustaohiewi- 
czowa, p. Mońkowska, dyr. Bartoszew 
ski, insp. Bień, dyr. Gall, dyr. de Ha­
gen, dyr. Kobyłecki, rej. Koss, sekr. 
Kurkowski, kom. Madeyski, dyr. Ma­
tula, płk. Myszkowski, dyr. Płodowski, 
kom. Serednicki, dyr. Stalens, dyr, 
Zbierski, O. Przeor Ziembiński.

Pracę nad przygotowaniem ćwięta 
podzielono między cztery sekcje: pro- 
pagandowo-prasową — przewodn. dyr. 
Kobyłecki, finansową — przew. reient 
Koss, organizacyjną — przew. p. Kur­
kowski i imprezowo - obchodową — 
przew, kom. Serednicki.

Święto rozpocznie się 28 czerwca 
o godz. 15-ej. O godzinie tej odezwą 
się syreny wszystkich fabryk i paro­
wozów, zwiastujące rozpoczęcie obcho 
du morskiego. Na sygnał gwizdków

policyjnych ruch w całem mieście zo­
stanie wstrzymany na jedną minutę. 
W godzinach wieczornych odbędzie 
się capstrzyk z udziałem orkiestr, na 
pobliskich wzgórzach p ł o n ą ć  będą 
stosy, a na Warcie i prawdopodobnie 
na nowej pływalni odbędzie się pusz­
czanie iluminowanych wianków.

Drugi dzień święta, czwartek 29.6. 
rozpocznie się pobudką, odegraną na 
ulicach miasta przez kilka orkiestr. 
Przed szczytem Jasnej Góry odbędzie 
się nabożeństwo, a następnie na placu 
m agistrackim defilada. W godzinach 
popołudniowych w różnych punktach 
m iasta  koncertować będą orkiestry, 
odbędą się l i c z n e  pochody, wiece i 
manifestacje publiczne. Oprócz tego 
w dniu „Święta morza" odbędzie się 
chrzest nowowybudowanych łodzi, a 
z placu magistrackiego wyruszy do 
Warszawy sztafeta z rezolucją od spo 
łeczeństwa częstochowskiego. Na pła­
cy Marszałka Piłsudskiego w W arsza­
wie umieszczona zostanie specjalna 
skrzynka, do której, przybywające ze 
wszystkich miast sztafety, składać 
będą przywiezione rezolucje.

Prawdziwą atrakcję dla publiczno* 
ści stanowić będą tańce na placu m a­
gistrackim przy dźwiękach dwu dobo 
rowych orkiestr.

L 'ga Morska i Kolonjalna do tego­
rocznego obchodu przywiązuje nie­
zmiernie ważne znaczenie propagan­
dowe i dlatego poświęca cały wysiłek 
by obchód „Święta Morza" wypadł 
imponująco.

się konferencja przedstawicieli miast, 
mająca na celu rozważenie w ogól­
nokrajowym rzucie zagadnienia tea t­
rów miejskich. Konferencja, której 
przewodniczy znany literat i naczel­
nik wydziału kultury i sztuki p. Za­
wistowski będzie mieć niewątpliwie 
doniosłe znaczenie dla przyszłości 
teatrów, które — jak wiadomo—prze­
żywają obecnie długotrwały kryzys.

Na konferencję tą wyjechał rów­
nież wicekomisarz Madeyski.

Koniec roku szkolnego. Ku-
ratorjum szkolne rozesłało do wszyst­
kich podległych sobie szkół okólniki 
o terminie zakończenia roku szkol­
nego.

Jak  wynika z powyższego okólnika 
obecny rok szkolny skończy się 14 go 
czerwca.

Zapisy na kolonje letnie —
W  myśl uchwały walnego zebrania z 
dnia 29,1.33 r. zarząd Zw. Inwalidów 
Wojennych R. P. w Częstochowie za­
wiadamia swych członków, że zapisy 
na wysyłanie dzieci na kolonje letnie 
przyjmuje do dn. 1 czerwca, w celu 
przedstawienia komisji lekarskiej.

Odsiecz wiedeńska na znacz 
kach pocztowych. Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów przygotowuje no­
wy znaczek pocztowy dla upamięt­
nienia odsieczy wiedeńskiej. Znaczki 
te wykonane będą według znanego 
historycznego obrazu Matejki i u trzy­
mane w kolorze szafirowym.

Z uwagi na to, że niema dotąd 
znaczków odpowiadających ofranko- 
waniu zagranicznych listów poleco­
nych, nowa serja wypuszczona będzie 
w wartości 1 zł. 20 gr.

Pierwsze znaczki pamiątkowe wy­
słane będą na międzynarodową w y­
stawę filatelistyczną w Wiedniu,

Z teatru robotniczego Z.Z.Z.
W niedzielę, 28 bm. w sali teatru ro­
botniczego przy Z.Z.Z. (Katedralna 10) 
zespół amatorski odegra świetną ko-

medję w 3-ch aktach pt. „Rozwód”.
Sympatyczny teatrzyk przy Z.Z.Z. 

zdołał już sobie zaskarbić sympatję 
publiczności, to też niewątpliwie i 
tym razem sala wypełniona będzie 
po brzegi. Początek o godz. 19. Ceny 
biletów: 30 i 49 gr.

Śmierć 2 chłopców pod au­
tobusem. We wsi Strojne zdarzył 
się wypadek samochodowy, spowodo­
wany czepianiem się dzieci u furm an­
ki. Dwaj chłopcy, 7-letni Roman Ma- 
tera i 6 letni Władysław Bogor, ucze­
pili się wozu, jadącego pobliską szosą. 
W pewnej chwili zeskoczyli i chcieli 
przebiedz na drugą stronę drogi. — 
W tym czasie nadjechał samochód, 
pod który wpadli obydwaj chłopcy, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Na szofera Rudowskiego, prowa­
dzącego autobus policja sporządziła 
protokół.

Śmiertelny wypadek na szo 
Sie. Wczoraj, Kłobucko było widow­
nią niezwykle tragicznego wypadku. 
Autobus osobowy, utrzymujący kom u­
nikację na linji Częstochowa — Kło­
bucko prowadzony przez szofera Bar- 
busa najechał na głównej ulicy w 
Kłobucku na 38-letnią Manię Kurcband. 
Ofiara uległa bardzo ciężkim obra­
żeniom ciała i mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej w kilka m inu t po 
wypadku zmarła.

Kierowca autobusu został przez 
władze przytrzymany aż do czasu wy­
jaśnienia przyczyny i przebiegu t ra ­
gicznego wypadku.

Skazanie oszczerczego or* 
ganlsty. Sąd okręgowy rozpatrywał 
skargę apelacyjną organisty ze Msto­
wa, Stanisława Ulewicza, korespon­
denta miejscowego pisemka „Szmatki 
Narodowej” skazanego przez sąd 
grodzki na 2 tygodnie aresztu za roz­
siewanie świadomie fałszywych wia­
domości, uwłaczających czci sekreta­
rza gm. Węglowice, p. Tadeusza Red-

licha. Sąd okręgowy zatwierdził ska­
zujący wyrok I instancji.

Kosztowna zabawa z trzema 
siostrami. Właściwie należałoby 
mówić nie o kobiecie, lecz o kobie­
tach w liczbie mnogiej, bowiem Jerzy 
Ostrowicz (Sobieskiego 55) bawił w 
towarzystwie 3-ch kobiet. Zaprosiła 
go do siebie Helena Walewska, która 
mieszka w towarzystwie sióstr Marji 
i Leokadji Kubickich. Siłą rzeczy p. 
Ostrowicz musiał ucztować w towa- 
rzystwie wszystkich obecnych dam.

Nad ranem p. Jerzy udał się do 
domu, położył się w ubraniu na łóżku 
i natychm iast zasnął. Obudził się do­
piero popołudniu. Z zadowoleniem po­
myślał o mile spędzonych chwilach. 
Radość ta rozchwiała się jednak rych 
ło, gdy stwierdził brak teczki, w k tó­
rej znajdowały się obligacje i inne 
papiery, wartości około 1500 zł. Tecz­
kę tę zostawił p. Ostrowicz u pięk­
nych dam.

Pobiegł na Krótką, gdzie damy 
zamieszkiwały, lecz kobietki nie przy 
znały się do zabrania teczki. Nasku- 
tek  zameldowania poszkodowanego 
Dolicja zajęła się tą sprawą i wszyst­
kie 3 siostry ulokowała w areszcie, 
gdzie pozostawać będą do czasu roz­
prawy sądowej i prawdopodobnie 
jeszcze po rozprawie.

Skazanie sprytnego aferzy­
sty. Sąd okręgowy ogłosił wczoraj 
wyrok w sprawie b, wójta gminy 
Mykanów, Jana  Iglikowskiego, oskar­
żonego o to, że w czasie swego urzę­
dowania, w latach 1924 — 1928 pod­
robił podpisy poręczycieli na doku­
mentach, które przedstawił następnie 
za autentyczne nadleśnictwu państwo 
wemu, przyczem poświadczył au ten­
tyczność podpisów dłużników i porę­
czycieli na wspomnianych dokum en­
tach, wiedząc, iż są one podrobione, 
oraz współudział w podrabianiu tychże 
dokumentów, za któremi otrzymano z 
lasów oaństwowych drzewo na k re ­
dyt. Tranzakcje te dosięgły sumy 
60.000 zł.

Iglikewski nie po raz pierwszy 
staje przed sądem. Ma on już za sobą 
bujną przeszłość kryminalną, a co za 
tem  idzie — szereg wyroków skazu­
jących. Oszusta tego cechuje wprost 
niezwykła pomysłowość.

Wczoraj sąd skazał Iglikowskiego 
na 1 rok więzienia.

Uciekł od Sony, zabierając 
garderobą I gotówką. Nie zaw
sze zona skarży się, gdy spotka ją 
przykrość ze strony męża. Ale p. Anie 
la Kot (Chłopickiego 38) musiała się 
poskarżyć i to przed policją na swego 
męża Jana. Powody skargi są zresztą 
uzasadnione, bowiem zacny mężulek 
nietylko, że uciekł w niewiadomym 
kierunku, ale ponadto okradł bezczel- 
nie swą żonę z garderoby i gotówki. 
Pozostawił p. Anieli coprawda dwie 
dorosłe już córki, lecz niezbyt to wiel 
kie pocieszenie dla matki, która pos­
tradała swe oszczędności, przeznaczo­
ne na posag dla córek. Zbiega poszu­
kuje policja.

Radzimy p. Kotowej, by w przysz­
łości pieniądze lokowała w Komunal­
nej Kasie Oszczędności zamiast p rze­
chowywać je w domu.

Wiosenne zawody konne
7 p.a.l. W niedzielę, 28 b. m., o 
godz. 16 odbędą się wiosenne zawody 
konne 7 pal. przy koszarach.

Tegoroczne zawody konne zapo-

Kancela rja  B i u r a  „ P O L O N J A "
w Częstochowie, Aleja Wolności 19 

(lewa oficyna, parter). 
ZA Ł A T W IA  wszelkiego rodza ju  sp ra ­
wy administracyjne, sądowe, skarbo­

we, komunalne i p ryw atne . 
PISZE: podania, prośby, reku rsy  i za­
żalenia do wszelkich władz i urzędów. 
Specja lny  dział windykacyjno-egzeku- 

cyjny (wekslowy).
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wiadają się bardzo interesująco ze 
wzglądu na dobrą klasę jeźdźców i 
koni.

Poza zespołem jeździeckim 7 pal,, 
trenowanym przez znanego jeźdźca, 
por. Izdebskiego biorą udział jeźdźcy 
4 pac., oraz znany getleman, hr. Po« 
tocki.

Dojazd do koszar zapewniony au­
tobusami miejskiemi, które odchodzą 
od godz. 15 z rogu Alei Wolności i 
ul, Najśw. Marji Panny.

Tragiczny wypadek w Przyro<
wie. W Przyrowie, przy ul. św. An­
ny, został zabity samochodem ciężaro­
wym Franciszek Kijanka, lat 58, ze 
wsi Rogoźniki, pow. będzińskiego. Sa­
mochodem kierował pomocnik szofera 
Adam Talana, lat 20 z Radomska, z 
którym również jechał i szofer Adolf 
Binder z Łodzi. Przejechanie Kijanki 
było nieumyślne, a winę ponosi szo­
fer Binder, który zezwolił na kiero­
wanie samochodem pomocnikowi nie 
umiejącemu jeszez9 jeździć autem.

List z ICtobucka.
Szanowny Panie Redaktorze!
W  związku z ukazaniem się w nu 

merze „Gońca Częstochowskiego” z 
dnia 14 bm. listu p. t. „Napad wilków 
w Kłobucku” — proszę Pana Redak­
tora o umieszczenie w swem poczyt- 
nem piśmie co następuje:

Nieprawdą jest, iż w dniu 11 bm. 
miałem brać udział w bójce. Również 
nieprawdą jest, że posługuję się szty­
letami, bagnetami itp. narzędziem!. 
Policja państwowa w Kłobucku stwier 
dzić może, iż w żadnych bójkach u- 
działu nie brałem i nie odbierano o- 
demnie żadnych narzędzi, jak sztylety 
i bagnety. Pozbawione jakichkolwiek 
podstaw są również pozostałe zarzuty, 
wysunięte pod moim adresem ze stro 
ny autora listu, zamieszczonego w 
„Gońcu”.

Natomiast prawdą jest, iż bracia 
Juljan, Stefan i Franciszek Kowalscy 
są notorycznymi awanturnikami, spra 
wiającymi wiele kłopotu policji. Ci 
właśnie Kowalscy urządzali niejedno­
krotnie napady na lokal Związku Strze 
leckiego i spokojnych mieszkańców 
Kłobucka, wśród nich na p. Kwiat­
kowską i p. Zycha. Ci sami Kowalscy 
napadli również na odjeżdżających do 
wojska rekrutów, którzy w obronie 
własnej stawili opór i przepędzili na­
pastników. Że Kowalscy „oberwali” 
przy tej okazji — to ich wina. W dn. 
10 bm. Kowalscy napadli na pp. Eu- 
zebjusza Jurkiewicza i Antoniego 
Pietrzaka, których pobili tępemi narzę 
dziami. 12 bm. Jan Kowalski, radny 
m. Kłobucka, brat wymienionych wy­
żej awanturników zwabił p. Marjana 
Karkutkiewicza na plac szpitala sejmi 
kowego w Kłobucku i tam Kowalscy 
pobili swą ofiarę do utraty przytom­
ności, przyczem pastwili się okrutnie 
nad Karkutkiawiczem, któremu Jan 
Kowalski usiłował złamać rękę na ko 
lanie, czego byłby niechybnie doko­
nał, gdyby nie służba szpitalna, która 
napadniętego obroniła przed dalszem 
torturowaniem.

Przed 3 laty Jan Kowalski pobił 
ciężko własnego ojca, za co został od 
powiednio ukarany przez sąd okręgo­
wy w Częstochowie. Od Kowalskich 
policja niejednokrotnie odbierała kas­
tety, noże i sztylety. Codziennie Ko­
walscy urządzają napady. Za szereg 
tych napadów odpowiadali już Kowal­
scy przed sądem. Tylko do napaści a- 
wanturnicy ci są zdolni. Kowalscy są 
prawdziwym postrachem dla miesz­
kańców Kłobucka, którzy obawiają 
się wieczorem wychylać poprostu gło 
wy ze swych mieszkań. Ukróceniem 
tych łotrowskich wybryków ze strony 
tej zgrai winna zająć się policja.

Józef Wilk. 
Częstochowa—Gdynia. Komi­

tet wycieczki nad morze zawiadamia, 
że zapisy przyjmuje jeszcze tylko do 
30 maja. W  dniu 2 czerwca osoby po­
siadające karty zadatkowe winny wy­
mienić je w miejscach zamówień na 
oryginalne bilety za dopłatą reszty 
należności.

Pociąg ominie całkowicie Gdańsk, 
tak, że podróżni nie będą narażeni na 
hitlerowskie szykany. Odpada także 
konieczność posiadania dowodów oso­
bistych. Noclegi dla uczestników w 
Gdyni zostały już zamówione,

Czitajsie „Słowo Częstochowskie".

Dźwiękowe „G R AN D -K lif 9 '
D z iś  i  d n i n a s tę p n y c h -------------------- W ie lk i  d ra m a t ż y c io w y  p. t.

W  ro la c h  g łó w n y c h : znana
®  a  @ I  H  i  I  e i Z y f  @ i l !  z f i lm u  „W e s o ły  p o ru c z n ik "

G l a u d e t t e  Gelnert, Gary Cooper, Charles Langhfon i inni.
--------------- C e n y  m ie js c  od 49 g r o s z y --------------- — S z c z e g ó ły  w  a f is z a c h . ---------------

Dźwiękowe„c§rancSs K in©
W  n ie d z ie lę  28 m a ja  o godz . 12.30 

p o ra n jd  z f i lm u  P o ra n k i z f i lm u

O s t a t n i  a n o c  k a w a l e r a

Kupujcie wyroby tylko z naturalnych i C e n y  m ie js c  od 30 g r. i  49 g ro s z y .

surowców w Cukierni „ZiemiańskiejSC

Prywatna Szkła Powszechna, oraz Przedszkole
S T A N I S Ł A W Y  L I G Ę Z O W N Y

w Częstochowie, Ai. Kościuszki 8, — Tel. 186.
P rz y jm u je  z a p is y  d z ie c i na  ro k  s z k o ln y  1933-34 do w s z y s tk ic h  k las  o ra z  p rz e d  

s z k o lą .— K a n c e la r ja  czy n n a  od godz. 8— 13 i od  15— 17.

Epilog głośnego zatargu w świecie lekarskim.
Dr. Franke i dr. Goldman uniewinnieni.

Wczoraj w sądzie grodzkim sędzia 
Gajzler rozpatrywał sprawę o zniesła­
wienie z oskarżenia prywatnego d-ra 
Karczewskiego przeciwko d-rom Fran- 
kiemu i Goldmanowi.

Punktem wyjścia zatargu, stała się 
tragiczna śmierć Heleny Redlichówny, 
rażonej piorunem w dniu 15 sierpnia 
ub. r. w Romanowie pod Kamienicą 
Polską, którą w kilka godzin po wy­
padku przywieziono do szpitala Pan­
ny Marji. Naczelny lekarz dr. Franka 
i ordynator dr. Goldman niezwłocznie 
przystąpili do ratowania ofiary w y­
padku, ratunek jednak był spóźniony 
Redlichówna bowiem już nie żyła. 
Obai lekarze stwierdzili wówczas zgon.

Dr. Karczewski pełniący wtedy o- 
bowiązki t. zw. lekarza miejskiego, po 
wyjściu ze szpitala dr. Frankego i 
Goldmana kazał przenieść trupa Redli- 
chówno na salę opatrunkową, gdyż 
miała na według słów d-ra Karczew­
skiego temperaturę, a następnie tętno, 
stwierdzające utajone iskierki życia. 
Po przeniesieniu zwłok dr. Karczews 
ki-—jak to wynika z zeznań świadków 
na przewodzie sądowym— nie przed 
sięwziął żadnych radykalnych środków 
ratunku, a ograniczył się do badania 
tętna, którego nie było. Skoro więc 
zrodziła się u niego wątpliwość co do 
śmierci naturaioem następstwem po­
winno być—jak o tern mówiono na 
rozprawie—zakasanie rękawów, a nie 
problematyczne badanie pulsu. Rzecz 
jasna, że zarówno zastrzyk jak bada­
nie pulsu porażonej nie dały żadnego 
rezultatu.

Na marginesie sprawy należy za­
znaczyć, że w tym samym dniu, kie­
dy zdarzył się ów tragiczny wypadek, 
dr. Karczewski otrzymał zawiadomie­
nie od komisarza miasża, że z dniem 
1 sierpnia zostaje zwolniony z zajmo­
wanego stanowiska, a nazajutrz po 
wypadku komisarz miasta powtórnem 
zawiadomieniem zwolnił d-ra Karczew­
skiego niezwłocznie. Nie do pominię­
cia jest i ta okoliczność, że dr. Kar­
czewski przyjęty był do szpitala na 
próbę.

Następnego dnia dr. Franke i Gold­
man, kiedy doszła ich wiadomość o 
zabiegach d ra Karczewskiego, uzna­
jąc fakt ponownych prób ratowania 
porażonej za godzący nietylko w ich 
dobre imię lekarzy, ale co ważniejsze, 
podrywający opinję, instytueyj szpita­
la, tembardziej, że już obaj poprzednio 
stwierdzili ponad wszelką wątpliwość 
śmierć, zwrócili się do komisarza m ia­
sta (którego już nawiasem mówiąc o 
wypadku zawiadomiono) jako do swej 
władzy przełożonej i przedkładając 
raport o zajściu, oświadczyli, że dal­
szą współpracę w szpitalu z d-rem 
Karczewskim uważają za niemożliwą.

Dr. Karczewski wniósł więc skar­
gę do sądu o zniesławienie, jakiego 
mieli się dopuścić obaj doktorzy Fran­
ke i Goldman, którą z ramienia jego 
popierał mec. Idźkowski. Obronę w 
imieniu obu oskarżonych wnosił mec. 
Paciorkowski.

Po odczytaniu aktu oskarżenia o- 
baj lekarze oświadczyli, że absolutnie 
do winy zniesławienia nie przyznają 
się, dr. Goldman zaś złożył dłuższe 
wyjaśnienie odnośnie samego przebie­
gu zajścia, stwierdzając bezskutecz­
ność stosowanych przez siebie prób 
ratunku, zgon ofiary bowiem nie ule­
gał najmniejszej wątpliwości wobec 
takich oznak, jak brak tętna, oddechu, 
wybitna bladość, stężenie kończyn, a 
nawet plamy pośmiertne na karku,

Tel. 181 . P A P I E R 1T e l 181

H u rto w y  sk ła d  p a p ie ru
a le ja  Nr. 16, w podwórzu

p o le ca  w  w ie lk im  w y b o rz e  w s z e lk ie  
p a p ie ry  do pakowania, d la  drukarń, pa­
p ie ry  in tro ligatorsk ie , to a le to w e , s e r­

w e tk i i t. p. 410-1.

T e l. 181. CENY B. NISKIE. T e l 181.

występujące zazwyczaj w jakieś 3—4 
godziny po rzeczywistej śmierci.

Dr. Franke w zeznaniu swem za­
akcentował, że śmierć Redlichówny 
była faktem stwierdzonym nie ulega­
jącym żadnym wątpliwościom, a pró­
by ratowania porażonej przsz dr. Kar­
czewskiego były fikcją". Dr. Karczew­
ski miał na celu — powiedział dr. 
Franke — skompromitowanie i zdy­
skredytowanie nas, tj, mnie i dr. Goid 
mana, jako lekarzy i jako ludzi.”

W charakterze świadków sąd prze 
słuchał szereg znanych osobistości ze 
świata lekarskiego i personelu szpita» 
la. Zeznania świadków wypadły fila 
oskarżonego zgoła niepochlebnie, jak 
to bowiem wynika z zeznań dr. Bilu- 
chowskiego nawet dr. Marczyński, b. 
komisarz kasy chorych w Częstocho­
wie, popierający kandydaturę dr. Kar­
czewskiego na stanowisko lekarza szpi 
tala w końcu cofnął się.

Następnie zabrał głos w ostatniem 
słowie oskarżony dr. Franke i prze­
chodząc kolejno poszczególne momen­
ty zatargu dłuższą uwagę poświęcił 
chwili, kiedy dr. Karczewski znalazł 
się przy zwłokach ś. p. Redlichówny. 
„Ale nad trupem — mówił dr. Fran­
ke — nie stał wówczas lekarz, powo­
dowany szlachetnemi wątpliwościami 
i wzniosłą chęcią przywrócenia życia, 
ale stał człowiek, który z powodów 
czysto osobistych, naprzekór wszyst­
kim danym nauki i wszelkim możli­
wościom nadaremnie czekał cudu”.

Wobec takiego stanu rzeczy „oba­
wialiśmy się, że dr. Karczewski pod 
wpływem przejściowej psychozy posta 
wić nas może w obliczu nieobliczal­
nych niespodzianek i uważaliśmy za­
wiadomienie przełożonego kom. Ma­
zura za nasz święty obowiązek.”

Po przemówieniach stron oraz dr. 
Goldmana sąd wydał wyrok uniewin­
niający obu oskarżonych, zaznaczając 
w motywach, że nie dopatrzył się 
zniesławienia dr. Karczewskiego a za­
wiadomienie komisarza miasta o w y­
padku było obowiązkiem obu oskar­
żonych.

Nowe w ładze Federacji P.
Z. O. O. Na posiedzeniu zarządu po­
wiatowego Federacji Polskich Związ­
ków Obrońców Ojczyzny dokonano 
wyboru prezydjum, które ukonstytuo­
wało się następująco: prezes — ppłk. 
Andrzej Hałaciński I  wiceprezes — 
sekretarz Wydziału Powiatowego Sej­
miku, ppor. Zdzisław Kachelski, I I  
wiceprezes — naczelnik Tomasz Majer, 
skarbnik — p. Hubert Tajster, sekre­
tarz — p, Andrzej Baryła.

Członkami zarządu wybrani zostali 
pp.: kom. Józef Mazur, dr. Władysław 
Kahl, inż. Czesław Gniewiński, Stefan 
Kwiatkowski, Ryszard Szmidt, Lucjan 
Nanvs, Włodzimierz Sojecki, Mieczy 
sław Muznerowski i Jan Porado.

W niedzielę 29 bm. o godz. 18 w 
lokalu Z w. Inwalidów Wojennych i 
Zw. Podoficerów Rezerwy (Al. Kościu 
szki 10) — odbędzie się pierwsze po­
siedzenie nowowybranego zarządu.

Bsieznsii właściciele dzia­
łek ■ ogródków. W niedzielę, 28 
b. m., o godz. 15.30, w lokalu szkoły 
powszechnej nr. 10 przy ul. ©lsztyń 
skiej 10 odbędzie się zebranie dzier­
żawców działek na terenach magis­
trackich przy betonowni miejskiej, 
szpitalu dla zakaźnych i przy ul. 01- 
sztyńkiej.

Obecność wszystkich dzierżawców 
obowiązkowa.

30 30%
ZUPEŁNA W YPRZEDAŻ!
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daje się towary galanteryjne 30 proc 

taniej od cen normalnych

M* Landau Hm Rjuh 5.
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30%
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u m e b lo w a n e  d la  p o je d y d c z e j oso b y  

lu b  m a łż e ń s tw a . W ia d o m o ś ć  u p. B o rz y ­
k o w s k ie j,  u l. K o p e rn ik a  11, o f ic y n a , I-s z a  
p i ę t r o . __________________________________
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Radomsko, Częstochowska 9.
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Redaktor przyjmuje od godz. 13 — 15.
— Grośny pożar w Pajęcznie.

W  miejscowości Pajęczno powstał po­
żar, w zabudowaniach p. Tomasza 
Habowicza. Ogień przerzucił się na­
stępnie na dalsze zabudowania. Pas­
twą płomieni padło 28 stodół, dom, 
zboże, ziemniaki i narzędzia rolnicze. 
Straty wynoszą około 16 tys zł. Przy­
czyna pożaru nieustalona.

D o  akt. N r. K m  423/33-
Gi»t»i@szc£@nle.

K o m o rn ik  S ądu G ro d z k ie g o  w  R a d o m ­
sku  r e w ir u  1-go A d a m  i.y ź n ie w s k i zam . 
w  R a do m sku  p rz y  u l ic y  C z ę s to c h o w s k ie j 
N r. 28, na  zasa dz ie  a rt. 602 K .P .C . o b w ie s z  
cza, że  w  d n iu  1 c z e rw c a  1933 r .  o g. 13 
o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c ja  p u b lic z n a  ru c h o ­
m o śc i w  lo k a lu  w  R a d o m s k u  p r z y  u l ic y  
K ra k o w s k ie j 16, s k ła d a ją c y c h  się z m e b li,  
b e le k  s o s n o w y c h  i in n y c h , o s z a co w a n ych  
na sum ę 520 z ł. R u c h o m o ś c i m ożna  o g lą  
dać w  d n iu  l ic y ta c j i  w  m ie js c u  s p rz e d a ż y  
w  cza s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

R a d o m sko  d n ia  4 m a ja  1933 r.
K o m o rn ik  Ż yźn iew ski.

D o a k t N r. K m  696/33
Q&mi@szczenSe.

K o m o rn ik  S ądu G ro d z k ie g o  w  R a d o m ­
sku  r e w ir u  I-g o  A d a m  Ż y ż n ie w s k i zam . 
w  R a d o m sku  p rz y  u l ic y  C z ę s to c h o w s k ie j 
p o d  N r. 28, na  zasa dz ie  a rt. 602 K .P .C . o b ­
w ie s z c z a  że  w  d n iu  1 c z e rw c a  1933 
ro k u  o godz . 10-e j o d h ę d z ie  s ię  l ic y ta c ­
ja  p u b lic z n a  ru c h o m o ś c i, w  lo k a lu  w  R a ­
do m sku  p r z y  u l ic y  K ra k o w s k ie j 69, s k ła ­
d a ją c y c h  się  z ż e la z e k , s iln ik a  e le k t r y c z ­
nego , w a g i d z ie s ię tn e j i in n y c h  oszaco­
w a n y c h  na łą c z n ą  sum ę 1115 z ło ty c h ,  
R u c h o m o ś c i m ożn a  og lądać  w  d n iu  l i c y ­
ta c ji  w  m ie js c u  s p rze d a ży , w  czas ie  w y ­
ż e j o zn aczo nym

R a d o m sko  dn. 6 m a ja  1933 r .
K o m o rn ik  Ż y ś n ie w s k i .



(z Radomska, dalszy ciąg),
— Z z a b a w y  Zw . S t r z e l e c k i e *  

g© w  S z e z e p e e l c a c h *  w  ub. n ie '
czielę Zw. Strzelecki ze wsi S-zczepo- 
cic i Dąbrówki urządził w Szczepo- 
cicach zabawę na placu p. Nierubli- 
szewskiego. Zabawa przy dużym u- 
dziale gości udała się znakomicie. Ba­
wiono się ochoczo do późnej nocy. Za 
jezinteresowne wypożyczenie placu 

ba zabawę craz oświetlenie tegoż 
światłem elektrycznem należy się p. 
Nierubliszewskiemu podziękowanie.

— Amator cudzych naczyń
kuchennych. P. Kazimierz Bujnic- 
ki (Narutowicza 8) zameldował w po­
licji, że Ju ljan  Doroziński (Dobryszyc- 
ka 2) po przedostaniu się oknem do 
jego kuchni restauracyjnej, usiłował 
dokonać kradzieży naczyń kuchen­
nych. P. Bujnicki zatrzymał Dorcziń- 
.skifgo i oddał go w ręce policji.

— Krsdzfeł artykułów spo­
ty wczyth. P. Cywja Rozenbium 
(Strzałkowska 4) zgłcsiła w komisar- 
jacie  policji o skiadzeniu jej w nocy 
75 kg. cukru, 2 kg. herbaty, 20 pu­
dełek zapałek, 15 kg. mydła, 4 kg. 
k aw y  zbożowej i 10 kg. kawy zbożo­
wej ogólnej warteści około 200 zł. 
Policja wszczęła w tej sprawie do­
chodzenie.

Z PQ1IDTU CZPTOCKOWGil.
Z TRUSIOŁAS

OBCHÓD TYGODNIA LOPP.-u Sta­
raniem miejscowego oduzi&iu Związ­
ku Strzeleckiego i komitetu obchodu 
X  Tygodnia L O.P.P. w ub. niedzielę 
odbył się obchód i zbiórka funduszów 
na powyższy cel. O godzinie 10 rano 
zebrał się liczny oddział Związku Strze 
leckiego, oraz straże pożarne i udały 
się na nabożeństwo do kościoła. W  
międzyczasie sprzedawano i przypina­
no znaczki na rzecz LOPP.-u.

Po nabożeństwie na rynku odbył 
się pokaz atsku gazowego i obrony 
za pomocą masek przeciwgazowych, 
który poprzedził wykład kier. szkoły 
ob. Noconia o znaczeniu gazów bojo­
wych w przyszłej wojnie. Referat za­
kończył prelegent okrzykiem na cześć 
Najwyższego Protektora LO.P.P.-u 
Pana Prezydenta Mościckiego, oraz na 
cześć Wodza Narodu Pierwszego Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Z ustawio 
nych na rynku świecdymnych „CO” 
wydobywały się gęste chmury dymu, 
zasłaniając całkowicie widok. Rzucono 
również petardę z lekkim gazem draż 
niącym. Związek Strzelecki z bronią 
i w m askach poprzedzony przez dzie­
ci szkoły powszechnej, zaopatrzonej 
tamże w maski przemaszerował po­
śród dymu przez rynek i ulice.

Na licznie zebranych mieszkańcach 
miejscowych i okolicznych, pokaz ten 
wywarł silne wrażenie, a wielu z nich 
pierwszy raz widziało atak gazowy i 
obronę.

Wieczorem w Domu Ludowym u* 
rządzona została zabawa taneczna z 
której całkowity dochód przeznaczono 
da rzecz L.O.P.P. u. J. N,

ODCISKI
R U B IA  t  A S K Ó R  Ę i B R O  DAW KI 
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Przed wyborami w Gdańsku.
Wybory do gdańskiego „Voiksta- 

g u ”, |k tó re  odbędą się w niedzielę, 28 
b. m. będą próbą sił między dotych­
czasowemu rządzicielami wolnego mia­
sta a naporem hitleryzmu, który dąży 
do zagarnięcia władzy w Gdańsku. 
I dlatego też ta niedzielna rozgrywka 
budzi wielkie zainteresowanie ze s ta ­
nowiska politycznego.

Na to, co się dzieje w Gdańsku, 
spoglądać musimy z punktu widzenia 
państwowego interesu Polski.

Musimy przedewszystkiem rozróż­
nić miasto i port. Nasze żywotne za­
interesowania skupiają się nie na m ieś­
cie, a w porcie. Z tego też punktu  
widzenia normują stosunek do wol­
nego miasta Gdańska zarówno Traktat 
Wersalski, jak i Umowa Paryska. Pie­
czę nad konstytucją gdańską— a więc 
nad kompleksem zagadnień politycz­
nych powierza T rakta t Wersalski Ge­
neralnemu Komisarzowi Ligi Narodów, 
czyniąc go gwarantem  konstytucji. — 
Natomiast uregulowanie całego kom­
pleksu spraw gospodarczych zastrzega 
art. 104 Traktatu o porozumieniu mię­
dzy Polską a Gdańskiem, nakazując 
zawarcie konwencji, która: a) włącza 
Gdańsk do obszaru, objętego polską 
granicą celną, b) zapewnia Polsce 
swobodne używanie dróg wodnych, 
doków, basenów itd., c) zapewnia Pol­
sce nadzór i zarząd sieci kolejowej 
w granicach wolnego miasta, jakoteż 
nadzór i zarząd komunikacji poczto­
wej, telegraficznej i telefonicznej m ię­
dzy Polską i portem gdańskim, d) za­
pewnia Polsce prawo rozwijania i 
ulepszania dróg wodnych, doków, ba­
senów, dróg żelaznych, oraz prawo 
wydzierżawiania lub nabywania ko­
niecznych w tym celu terenów, e) za­

pewnia, że nie bęaę czynione w wol- 
nem  mieście żadne różnice na nieko­
rzyść obywateli polskich, f) zapewnia 
prowadzenie spraw zagranicznych wol 
uego miasta przez rząd polski.

Tak tedy główne zainteresowanie 
Polski skupia się w  porcie, a ideal- 
nem  załatwieniem byłoby, aby port 
gdański prowadził tę samą politykę 
gospodarczą i eksploatacyjną co Gdy­
nia. By ten cel osiągnąć polska racja 
stanu domagać się musi, aby zreali­
zowano kilka zasadniczych postulatów, 
któreby nietylko znormalizowały sto­
sunki gospodarcze między Polską a 
Gdańskiem, w myśl nakazów Traktatu  
Wersalskiego i Umowy Paryskiej, 
lecz również uniezależniły Polskę od 
rozmaitych fluktuacyj i przemian wew 
nętrzno politycznych w obrębie miasta 
Gdańska.

A więc w pierwszym rzędzie cho­
dzi o to, aby gdańskie władze celne 
zostały nam podporządkowane. Jest  
to zgodne z brzmieniem art. 104 Trak 
ta tu  Wersalskiego i nie koliduje wcale 
z Umową Paryską.

Dalszym postulatem jest, by Gdańsk 
prowadził zdrową politykę gospodar­
czą, wolną od poduszczeń politycz­
nych. Wreszcie bezpieczeństwo.

Jedynem  racjonalnem wyjściem 
jest umiędzynarodowienie policji, pod­
danie jej pod władzę Generalnego Ko­
misarza Ligi Narodów.

Oto kilka zasadniczych postulatów, 
jakie wysunąć musi polska racja s ta ­
nu, jeżeli stosunki z Gdańskiem mają 
być ustabilizowane w myśl postano­
wień umów międzynarodowych i — 
co ważniejsze jeszcze — w myśl ży­
wotnych interesów obu stron.

ODCZYT
o  o b r o n ie  p r z e c iw g a z o w e j .

Staraniem Koła Pań LOPP. z racji 
X Tygodnia Lotniczego odbył się cie­
kawy odczyt wygłoszony przez p. inż. 
M. Sągajłło, profesora Politechniki 
Warszawskiej. W prelekcji swej pre­
legentka rzeczowo udowodniła, że 
przyszła wojna nie może być pom yśl­
my rozwiązana bez pomocy czynnej 
ze strony kobiet. Kobiety polskie win 
ne to zrozumieć i wziąć na swą od­
powiedzialność konsekwencje. Przy­
gotowanie kobiet do obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej własnych mieszkań i 
rodzin, jak również udział kobiet w 
obronie zbiorowej, a więc w druży­
nach sanitarnych i odkażających jest 
palącą sprawą w splocie przgotowań 
do obrony kraju na wypadek wojny.

W pełnem zrozumienia, jaką  być 
musi, a zatem jaką będzie rola kobie­
ty w przyszłej wojnie, zostało zawią­
zane w Warszawie Koło Pań na razie 
przy Komitecie Stołecznym W War­

szawy i na razie tylko w celu zbiera­
nia funduszów na budowę Cywilnej 
Szkoły Obrony Przeciwgazowej. W 
krótkim  czasie życie wykazało, że Ko 
ło Pań spełniać musi znacznie szersze 
obowiązki i stąd powstał komitet 
ścisły Kół Pań przy zarządzie głów­
nym LOPP. w Warszawie i podległe 
m u koła prowincjonalne w Katowi­
cach, Częstochowie, Krakowie, Wilnie 
Białymstoku i t. p.

Obecnie komitet ścisły, nadal zbie 
rając fundusze na dokończenie szkoły, 
prowadzi szeroki zakres prac wśród 
wszelkich warstw społeczeństwa ko­
biecego, szerząc propagandę idei L. O. 
P. P., szkoląc kobiety w o. p. g,, bę­
dąc w kontakcie z wszelkiemi organi­
zacjami kobiecemi bez różnicy poglą­
dów politycznych.

Na czele komitetu ścisłego stoi p. 
Wróblewska, zawdzięczając której ko­
m itet ma na kwicie czekowym’ 200 
tysięcy złotych, przeznaczonych na 
dokończenie budowy Cyw. Szkoły 
O. T. G. na Żoliborzu, Piwnice, sute- 
ryny, schrony już są gotowe, chodzi o

wyciągnięcie pod dach, co będzie us 
kutecznione w tym roku, gdy zarząd 
główny L O.P,P. wyasygnuje sumę 
równą samie Ktm . Ścisłego.

Na zobrazowaniu stanu Budowy 
Szkoły p. inż. Sągajłło odczyt swój 
zakończyła, prosząc o zapytania. W  
dyskusji wiele pań zabierało głos, 
pytając o ważniejsze zagadnienia z 
obrony. Prelegentka na każde zapyta­
nia dała wyczerpujące odpowiedzi. 
Ciekawe były jejg uwagi na |tem at 
trwałości maski. Jako kierowniczka 
działu gumowego Insty tutu  Gazowego, 
mogła stwierdzić z całą stanowczością 
iż obecnie produkowane maski dzięki 
zastosowaniu Eowego gatunku gum y 
do przewlekania tkaniny maski craz 
do wyrobu zaworów, nie podlegają 
zepsuciu i można je dziś nabywać, 
mając pewność, iż choćby wojna była 
za lat 10, okażą się one równie zdat­
ne do użytku jak  dziś.

Odczyt p. inż. Sągsjłło był c ieka­
wy, rzeczowy i fobudził najwyższe 
zainteresowanie zebranych słuchaczek.

Zofja Brykalska.

SŁOWO SPORTOWE
Piłka no łns.

W sobotę i niedzielę na wszyst­
kich boiskach odbędzie się szereg spot 
kań o mistrzostwo klasy A, B i C.

Klasa R.
CZĘSTOCHOWA. Victoria — Bry­

gada.
Boisko Brygady godz. 17-ta.
Turyści—Skra.
Boisko Miejskie godz. 16.80.
MYSZKÓW. Warta (2)—Myszków.

Klasa B,
CZĘSTOCHOWA. Częstochówka 

II—Turyści II.
(Sobota—boisko S. M. P.).
Victoria II—Orlę.
Boisko S. M. P.
Skra II—Brygada II.
Boisko Brygady.
RADOMSKO. Korona—Strzelec.

Klasa C.
CZĘSTOCHOWA. Gwiazda—Skra III
Victoria III—Jutrznia.
RADOMSKO. Korona II—Strzelec II.

Lekka atletyka.
W sobotę, dnia 27 maja b. r. od­

będzie się staraniem nowoutworzone­
go Częstochowskiego podokręgu Śląs­
kiego Okr. Związku lekkoatl. w skład 
którego weszli: przewodniczący p.
pułk. Czepliński i wiceprzewodniczący 
inż. Artur Franke i p. p,: M. Jank ie ­
wicz, B. Wacławski, M. Weinberg— 
zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
juniorów i klssy „C“.

Ze względu na udział klubów Bry­
gada—Victoria i Makkabi, zawody za­
powiadają się b. ciekawie i zgroma­
dzą wszystkich zwolenników królowej 
sportów oraz tych  którym nie jest  o- 
bojętne wychowanie fizyczne mło­
dzieży.

Wejście: Trybuny 75 gr., stojące 
50 gr., młodzież i wojskowi 25 g r ,  
młodzież do lat 12, ze względów w y ­
chowawczych, ma wejście bezpłatne4 
osobnera wejściem.

„P D n Q C fftflWlSO -°HRf!DLGyr
Częstochowa, II Aleja 23 ( w podwórzu). 

Radomsko ul Częstochowska 9,
(w  podw órzu).

P i s z e  p ro śb y ,  skargi, p o d an ia ,  a p e la c je 1 
rek u rsy ,  o p o z y c je  do w s z e lk ic h  w ła d z  i 
u r z ę d ó w .  — S p o r z ą d z a  tanio u m o w y ,  
kontrakty  k u p n a -sp r z e d a ż y ,  d z ierżaw y.  
P r zep r o w a d za  w in d y k a c je  w s z e ik ic h  n a ­
l e ż n o ś c i  od d łu żn ik ó w . P r ze p isu je  na 
m a sz y n ie .—Dział kupna sprzedaży: P r z y j ­
m u je  i za ła tw ia  w s z e lk i e  z le c e n ia  w  
kupnie ,  s p r z e d a ż y  i d z ie r ż a w a c h .  — 
Dział „detektywów prywatnych": U d z ie la  
s z c z e g ó ł o w y c h  in fo rm a cyj  o każdej o- 
so b ie  w  kraju. Bezwzględna ta jem nica po 

wierzonych spraw.
Uwaga: W  R ad om sk u  b iuro  is tn ie je  

od kilku lat i posiada  ty s ią c e  p o d z ięk o  
w ań  za d o b rze  p r z e p r o w a d z o n e  w z g lę  
dn ie  p o k ie r o w a n e  sp raw y.

Popieraimi? L0PP.
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Z fCRftjy.
=  SENSACYJNA AFERA Z CENNEMI 

DZIEŁAMI SZTUKI. Do urzędu proku­
ratorskiego w W arszawie wpjytięła 
sensacyjna skarga b. dyrektora depart, 
adm in. PKO., Sylw estra Ziem bińskie­
go, przeciwko pewnem u dyrektorowi 
jednego z w arszaw skich banków.

Ziem biński tw ierdzi, że był w po­
siadaniu niezwykle cennych okazów 
dzieł sztuki. M. in. posiadał: Rem- 
brandta: „Chrystusa przed A nnaszem ”, 
m iedzioryt Rafaela: „Madonna Różań­
cowa”. Poza tem dwa obrazy Lebru- 
na, słynny obraz Koeniga: „Kąpiel”.

Obrazy te znawcy oceniali na dwa 
milj. zł. P. Ziembiński chciał je  sprze 
dac, jednakże nie m iał nabywców. To 
też ucieszył się bardzo, gdy zwrócił 
się do niego przedstaw iciel finansjery 
z gotowością wskazania nabywcy i 
ułatw ienia sprzedaży obrazów.

Pod pozorem przeprowadzenia e k s ­
pertyzy co do autentyczności tych 
dzieł sztuki, obrazy te usłużny dyrek­
to r wywiózł do Gdańska, a s tam tąd  
do Niemiec.

Obecnie zakom unikowano p. Ziem­
bińskiem u, że są to tylko kopje i da­
ją  mu za nie śm ieszną sumę 1,000 
m arek. „Nowonabywcy” nie chcą jed­
nocześnie zwrócić obrazów.

W spraw ie tej wszczęto docho­
dzenie.

O W Q «

Nie cierpiałbym dotąd
od OdciskÓW w ca le ,

Gdybym tylko „ L  E B  E W  O  H  L“  
u ż y w a ł  s t a l e .

Żądać w e  w szystk ich  aptekach i składach aptecznych.
w y r a ź n i e

L E B E W O H L

Precz z naszymi wrogami!
Karaluchy, prusaki i t. p. robac­
t w a — to s z e r z yc i e le zarazy i różnych c h o ­
rób zakaźnych. N ależy  je  d o s z c z ę tn ie  w ytę ­
pić tylko przy p om ocy  n ie za w o d n e g o  i rady­

k a ln ego  środka, jakim je s t

F L U R I M
Żądać w e  wszystk ich  aptekach i składach aptecznych.

=  ZŁOŚLIWY „KAWAŁ” LOKATO 
n o n . w łascioiel domu przy ul. Prze­
mysłowej 27 w W arszawie, Adam  Ma- 
dys, przybyły niedawno z Ameryki, u- 
rządził na swej posesji starannie p ie­
lęgnow any ogródek.

Nad klombem  zawiesił p. Madys 
«rygodny ham ak, w którym  często się 
huśtał. Ostatnio któryś ze złośliwych 
lokatorów podciął liny ham aka. Zale­
dwie p. Madys wygodnie się ułożył, 
spadł nagle tak nieszczęśliwie, że do­
znał powikłanego złam ania prawej no­
gi- W ezwany lekarz Pogotowia udzie­
lił m u opatrunku, poczem poszwanko- 
wanego przewieziono do szpitala sióstr 
E lżbietanek.

. i .u ™ At NALFABETA SFAŁSZOWAŁ DO­
KUMENT. Przed sądem  okręgowym  
w Łodzi stanął 24-letni Alfons Protz- 
ner, niezwykły przestępca, albowiem 
jest on analfabetą, a mimo to oskarżo 
uy jest o dokonanie fałszerstw a doku­
mentów.

Okazuje się, że Protzner, mimo, że 
jest analfabetą, na tyle jednak orjen- 
tuje się w poszczególnych literach, że 
sfałszował datę na świadectwie zgonu 
swej m atki, za co został skazauv na 
6 m iesięcy więzienia.

Dr- S LUBELSKI.

0  REGULACJI URODZEŃ
CZYLI

tak zw. świadsmem  
macierzyństwie.

6) (Ciąg dalszy).
Kobieta pragnie uczynić z m acie­

rzyństw a przem yślaną i dobrowolną 
funkcję. Kobieta nie chce, aby ją zmu 
szano do rodzenia dzieći, którym  nie 
m ogłaby zapewnić należytej opieki. 
Kobieta nie chce, aby dzieci wycho­
wywały się w rynsztokach, a później 
powiększały arm ję prostytutek lub 
pensjonarjuszy domów poprawy.

W powieści Jerzego Żuławskiego 
„Szofer B utrym ”, kobieta, w której 
budzi się uczucie buntu, woła: „Nie 
chcę! dość tego m iałam  raz”, a na to 
odpowiada jej przyjaciółka: „zdarza 
się to kobietom  i po dziesięć razy” 
„Niech się zdarza, kom u chce. Ja  jes­
tem  człowiekiem i mam swoje ludz- 
kie prawa. Ja k  może się coś dziać bez 
mojej woli. Jestem  człowiekiem i mam 
prawo rozporządzać sobą”.

1 rzeczywiście bardzo upokarzają- 
cem dia współczesnego m ałżeństw a 
hiusi  być uc&ucie, że dzioci przycho- 
dzą na św iat nietylko bez świadomej 
woli rodziców, ale częstokroć nawet 
wbrew ich woli. Zresztą bezmyślna

ŚwiętoSabotaiysta i szpieg
^  Prusie eh trw ają gorączkowe 

przygotowania do nowego „św ięta”.
S l S ?  ri27 my maJa w całych Pru- 
siech dniem wolnym od nauki w
szkołach z tej okazji, że 10 la t tem u
w dniu 27 m aja 1923 roku został pod
Dusseldorfem  rozstrzelany przez Fran-

s™wScffg!ten;rmlecklisa,,oi>̂ ,“'
niem i«ckie urządzają 

uroczytoścj na cześć tego „pierwszego 
żołnierza trzeciego państw a”

. Leon Schlageter był zawodowym 
niem ieckim  szpiegiem i znany był też 
na terenie Gdańska, gdzie swojego 
czasu sprzedawał za drogie pieniądze 
dokum enty bolszewikom, Litw inom  
i t. d. Na terenie okupacji w Zagłębiu 
baary prowadził wywiad niem iecki i 
sabotaż.

W dniu 15 m arca 1923 roku w y­
sadził w powietrze m ost kolejowy 
m iędzy Dusseldorfem a Duisburgiem  
i został aresztow any.

Zbrodnia została całkowicie w yś­
wietlona, Schlageter do sabotażu się 
przyznał. H

W dniu 27 m aja 1923 roku na 
podstaw ie wyroku francuskiego sądu 
wojennego został on rostrzelany.

Obecnie jes t on sławiony jako je ­
den z pierwszych bohaterów niem iec­
kiego państw a hitlerow skiego. — 
w szystk ie pism a codzienne, tygodni­
ki, m iesięczniki i t. d. poświęcają m u 
sążniste artykuły, fotografje, ilu s tra ­
cje i t. d.

Wogóle hitlerow cy szerzą niesły-

szpieaa.
— bohaterem hitlerii.

chanie ku lt dia niem ieckich szpie ' 
gów. Hitlerowcy dem onstracyjnie de­
korują kw iatam i groby wszystkich 
rozstrzelanych niem ieckich szpiegów 
w Anglji, Francji i t. d.

O głoszen ie
Nr. E. 927-33.

Komornik II rew. Sądu Grodzkiego w  
C zęstochow ie  JOZEF SOLARCZYK, zaro 
w  Częstochow ie, przy ul. Gen. D ąbrow­
skiego Nr. 12 ogłasza, że  w  dniu 29 maja  
1933 roku od godz. ló-ej zrana w  C zęsto­
chow ie, przy ulicy Al. W olności Nr. 2! 
odbędzie się sprzedaż p rzez licytację ru­
chom ości należących do Szkoły  Rzem ieś-  
lniczo P rzem ysłow ej,  mianowicie: 2-ch ma 
szyn że laznych  gryzarki i tokarki, ocen io ­
nych na zł, 16.400. Lieytacja w  drugim ter 
minie poniżej szacunku.

Dnia 17 maja 1933 roku.
Komornik Sądowy: J Solarczyk.

IrosifccKiifc 
i % h/in - ,

króliczarnia ludzka w konsekwencji 
stać  się może niebezpieczną i prowa­
dzić w skutek koniecznej ekspansji do 
konfliktów zbrojnych z jednej strony 
i obniżenia wartości pracy fizyczne*]' 
i um ysłowej z drugiej.

W najnowszej powieści Johna Gal 
w orthy'ego p. t. „Dziewczę czeka”, w 
rozdziale X X X I czytamy: „świadome 
ograniczenie m acierzyństw a określano 
jako niepatrjotyczne. Ale dziś, kiedy 
gazy tru jące i bomby lotnicze czynią 
zbędnym  żer arm atni, a bezrobocie 
stale wzrasta, zwalczanie kontroli u- 
rodzeń stało się rzeczą bez w ątpienia 
niepatrjotyczną.

Przyjrzyjm y się tej sprawie ze s ta  
nowiska chrześciańskiego. Jako w ier­
ne sługi ojczyzny, nie powoływaliśmy 
się podczas wojny światowej nigdy 
na przykazanie Boże: „Nie zabijaj!” 
to też nie możemy się teraz upierać 
przy zdaniu: „Nie ograniczaj liczby 
potom stw a!”

Dia podniesienia poziomu dzielnic 
proletarjackich kontrola urodzeń jest 
poprostu nieodzowna”.

Na podstawie tw ierdzenia Johna 
Gal w orthy‘ego należy przyjąć, że w 
przyszłej wojnie, która toczyć się bę­
dzie w przestworzach, rozstrzygać bę­
dzie nie ilość żołnierza, lecz technika 
wojenna, a więc obawa depopulac-ji z 
punktu  widzenia polityczno-państwo- 
wego jest całkowicie nieuzasadniona. 
N aw et stanow isko kościoła w połowie

ZNAK FABRY CZN Y  
PiERŚCłc.ilU

FABRYKA C H E M .-F A R M A C E U T Y C .Z N A  
KOW ALSKI > W A R S Z A W A

 ___________________ ___________________________________ m

OBWIESZCZENIE.
W ydział H ipoteczny Sekcji Ii-ej w [ 

Częstoc&owie ob w ieszcza ,  że  otwarte zos 
tały postępowania spadkowe po zmarłych-

1) SZYMONIE FAJGA, w sp ó łw ła śc ic ie ­
lu nieruchomości w  m ieśc ie  Częstochowie  
położonej, oznaczonej Nr. 2154 rep. hipot

2) AMALJT I yoto KUDELSKIEJ II v 0- 
to DOMAŃSKIEJ, w łaśc ie ie ice  3/6 n iepo­
dzielnych części n ieruchom ości w  Często  
chowie położonej, oznaczonej Nr. 236 rep. 
hipot.

Termin zam knięcia tych  p ostępow ać  
spadkowychwyznaczono na dzień 18 ma­
ja 1933 roku, i w  tym terminie osoby  
zainteresowane w inny się  s taw ić  w  kan- 
celarji Wydziału H ipotecznego  Sekcji Ii-ej 
w  C zęstochowie dla zg ło szen ia  swych  
praw pod skutkami prekluzji.  
m. Częstochowa, dnia 3 listopada 1932 r. 
  Pisarz Hipoteczny.

U s s lf izy m f dziś przez Rarfjs?
W A R SZ A W A  28 maja  

8.55 Program na dz. bież. 9.00 Tr. z Kor­
pusu Kadetów Nr. 1 ze  Lwowa. 10 45 P ły ­
ty gramof. 11.20 Tr. z M iędzynarodowych  
zawodów lekkoatlet. 11.57 S ygnał czasu* 
12 05 Program na dz. bież. 12.10 Kom. P. 
I.M. 12.15 Poranek muz. z Filh. Warsz!
14.00 „Ulepszenie d om ow ego  przerobu  
mleka" pog. dla gospodyń  w y g ł  M Kar- 
ozewski. 14.20 Pieśni. 14.40 „O gosp odar­
stwach nadzorowanych", w ygł.  p. B iskup­
ski. 15.00 Kom, roln.-meteor. 15.05 Muzyka 
z Krakowa. 16 00 Program dla dzieci  
15.25 Płyty gramof. 16.45 Kącik język ow y’
17.00 Recital fortep. 17.55 Progi am na dz. 
nast. 18 00 Muzyka lekka i tan. 19 00 Roz­
maitości. 10.25 S łuchów , ze  Lw ow a. 20.00- 
W eso ła  audycja ze  Lwowa. 20.30 Koncert  
w ieczorny wyk. ork. P R . pod dyr. J. O- 
zimińskiego. 22.30 Muzyka tan 22.55 Kom 
meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla kom 
lotn. i kom, polic. 23.00 Muzyka tan.

WARSZAW A 29 maja  
11.40 Codz Przegląd Prasy Polskiej 11.50 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla 
komun, ,otniczej. 11 57 S ygn a ł  czasu. 12.05 
Program na dz. bież. 12.10 P łyty  gramof. 
13.10 Kom P. I. M. 15.10 Komun. Państw. 
In st  Eksport. 15.15 Kom gosp. 15.25 Prze­
gląd komunikacyjny, 15.35 Skrzynka pocz-  
towa, omówi dr. M. Stępowski. 15.50 P ły ­
ty gramof. 16.25 Francuski. 16 40 Odczyt z 
° ui )̂,t* »^e Jorma u bezp ieczeń  spo]ecz-  
nych , wygł. dr, H. Greniewski. 17 00 Kon
?8on p T  -7'5? ProSra® " a dz. nast. 18.00 Przem ów ienie w. jęz. franc, p. Mi-
i n t r i  m%nr,e u F  a,n S b e r g a - 1900 R o z m a i ­tości 10.20 Skrzynka poczt, ro ln ,  otpówi
W . Tarkowski. 19.20 Na w id nok ręgu .19.45

20 00 gram ofonowe.22.15 Skrzynka poczt, teclin., om ówi p. W  
Frenkiel 22.30 Muzyka taneczna. 22. Kom 
Sikarh1-) t S t - Meteor, dla komu-
ka taneczna ' Pollcyjny. 23 00 Muzy-

X IX  wieku było neutralne w stosun­
ku  zagadnienia regulacji urodzeń, cze 
go dowodem orzeczenie wydane przez 
Cusia Sacra Pocnitaria, że spowiednik 
nie jest obowiązany badać tak  drażli­
wej sprawy, jak  „debitum  conjungale” 
i skoro nie został zapytany o zdanie, 
winien milczeć.

Reasum ując wszystko, co było po- 
wiedziano, dochodzi się do następują, 
cych wniosków: 1) fałszywa pruderja 
pod postacią podwójnej moralności 
m usi ustąpić m iejsca logicznym po­
glądom, 2) nawet najbardziej purytań 
scy moraliści nie powinni dopatrywać 
się „grzechu” w zapobiegania ciąży, 
oczywista, w przypadkach, gdzie za­
chodzi tego konieczna potrzeba, 3 ) ca 
łe społeczeństwo powinno iść w k ie­
runku zastąpienia ilości przez jakość 
4) akcja społeczno-kulturalna "winna 
połączyć się z akcją społeczno higje- 
niczną, 5) państwo, samorządy i insty 
tucje społeczne w inny przyczynić się 
do spotęgow ania opieki nad m atką i 
dzieckiem, 6) idea świadomego macie 
rzyństw a m usi stać się hasłem  teraź­
niejszości, jednym  z ważnych czynni 
ków ekonomicznego i kulturalnego 
wyzwolenia — zwłaszcza klasy pracu 
jącej.

Biuro Dzienników i Ogłoszeń

„ R E N O M A ”
wl. MARIAN Ż A K O W S K I

Csęstoefiowa, Aleja Nr. 21, tal 448.
PRZY JM U JE: O g łoszen ia  do w szy stk ich
P O ? F r i  n°-WyC^ 1 z s £ranicznjych. i  O L Ł tA . D zienniki i czasopism a kra

' zagraniczne. 
oPR Z E D A JE : W y ro b y  ty to n io w e , pa- 
piftrosy, o raz  znaczk i s te m p lo w e , p o c z ­

tow e, w ek s ie  i t. p 5 4 7

OBSŁUG A  SZYBKA i SOLIDNA.'

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU W SZEL 
KICH DODATKÓW KRAWIECKICH

a  m ian ow ic ie :  p łó tn a ,  p o d s z e w k i ,  gu 
zik i  i t .  p

M. KONIECPOLSKI
C z ę s to c h o w a ,  A le ja  2 0 ,  w  p o d w ó rz u

Potrzeba tylko środków, któreby 
stanow iska etyki i fizjologii nie 

dopuszczały do nadm iernej i bezm yśl­
nej rozrodczości, J

dokończenie nastąpi.

# h e m i c s i s a  pralnia i farbiarnia „Krysz-  
«  tał" w  Częstochowie, ul. Berka Jose le -  
wicza 2, przyjmuje do ch em iczn ego  c z y ­
szczen ia  i farbowania w sze lk ą  garderobę  
oraz farbujemy kurtki skórzane. Za koł­
n ierzyk  z połyskiem  15 gr., za koszulę 4 
połyskiem  50 gr. 332 z

N ie cena, lecz jak o ść ! Pamiętaj, że  
tylko odbiornik „Elektrict" zapew ni  

idealny odbiór, Pełna realna gwarancja. 
Demonstracja w  firmie „Elektra", C zęsto ­
chowa, A leja  36. 398—4-

g g r a l n i a  chemiczna i b ie lizny  „Helena" 
e  Aleja Kościuszki 2—6 (dom B. Ludo­
w ego) ,  przyjm uje w sz e lk ie  roboty w  za ­
kres pralnictwa wchodzące. W ykonanie  
znane S zanow nej  Klijenteli.  Ceny kryzy
s o w e - 3 8 1 -4

gospodarstwa, złego, k u p ię ’
® W iadom ość Fr. R ożnow ski,  uli­
ca Pułaskiego nr. 66—68 .

T A l e j a  W olności 2 (obok  
99 ■ Isjgwaw®! Kina „Odeon"), p rzyjm u­
je do czyszczen ia  i farbowania w sze lk ą  
garderobę. Kołnierzyki 15 gr., k oszu le  50 
gr. Odnawia się  kurtki skórzane oraz pli­
sowanie sukien. Ceny zniżone. 383—4

ifffiSY OGŁOSZEŃ: Mm w lwnz Kim., tokfci® 'iSił*®!® 10 gt
m m  i«kstem 30 gr.,

lig—
— B & znbotm l 1 p ossoksj 100 proc. Drobne ori®«

W sze lk ie  komunikaty sneemzsś
Bgdłfcto 1 odpowiedzialny; Józef Wolnlckl
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